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99 Niema rozdźwieków
miedzy armia a społeaeństwem

Przemówienie polityczne wicepremiera Kwiatkowskiego w ZOR
W  dniu  5 marca, w  św ietlicy  

fnderacji P  Z. O. O. w  W arsza- 
‘ w ie przy ul. BrSr.kiej od b y ł się 
'/.ja zd  rad y  zw iązk ow ej zw iązku  
o fic e ró w  rezerw y , podczas .k tóre­
go dłuższe p rzem ów ien ie , zav, ie - 
ra jące  szereg akcen tów  p o lity cz ­
nych, w yg łos ił prezes rady zw ią ­
zk ow ej Z . O. R. p. w icep rem ier  
inż. Eugeniusz K w ia tk ow sk i.

S treszcza m y . ją  poniżej,' zw ra ­
ca ją c  u w a gę na zasadniczą róż ­
n icę  tonu  w  porów n an iu  do g ło ­
śnego przem ów ien ia  gen. Skw ar-" 
czyń sk iego.

N IE M A
R O Z £ Ź W l£ K Ó W

W skazu jąc w treści p rzem ó­
w ienia k ilk ak rotn ie  na trudności 
zespolen ia  d u ch ow ego  sp ołeczeń ­
stw a z arm ią p. w icep rem . K w ia t­
k ow sk i pow ied zia ł m. in.:

Rozkaz marszałka J >zefa Piłsud 
skiego, w ypow iedziany p ^ e d  12

laty do w alnego zjazdu Z w . Of. Re 
zerw y w  K rakow ie z i-stał przez 
związek w ykonany. Nie mn dzis 
zadneg« i-ozdżwięku pom iędzy sta­
nem w ojskow yt a i cyw ilnym , gdyż 
te same gorące, patriotyczne uczu­
cia ożyw iaja  m łodzież akademicką 
czy robotniczą, te same uczucia są 
udziałem wsi i miast, te same serca
Ja" Strzechą ćhłoprką i w  ko-

fSttfttli W ojskow ych.

•Ż Y J E M Y  W  C Z A S A C H  
N IE Z W Y K Ł Y C H

Podnosząc dalej przełomowy 
charakter obecnej sytuacji poli­
tycznej w świecie, mówca tak ją 
scharakteryzował: .

Jeden z historyków mówi: -„z w y , 
ciężcy na dłuższy' przeciąg czasu zadć 
woleni. zwycięzcv nasyceni —  nie 
istnieją w  świecie. Ich pragnienie rdo 
hywatiia . jest nic i vlko nienasycone, 
ale i grubo więksre, niż wszelkje ręąl 
nc możliwości". Ta prawda m oże ni 
gdy nie miała tyle głębokiego sensu. 
ro dzisiaj. Żyjemy w  czasach nje 
zwykłych i niebezpiecznych. 7  losem 
Państwa —  współcześnie związane są 
losy wszystkich jego nbywateli. Ta 
Powszechność skutków —  wymaga 
Powszechności wysiłków.

G O T O W O Ś Ć  
D O  W O J N Y

N a w iązu ją c  dalej do przy łącze  
Śląska Zaolzańsk iego , mówca 

o św ia d cz y ł:
. W  Polsce tę wolę zwycięstwa -  w 

^ezawionionym P1*262 nas Kryzysie 
" T*eśniowym —  reprezentowała n- 1  ; 
.ylko armia i jej wódz naczelny, ale | 
‘  Całe solidarne i psychicznie mocne > 
Phłeczeństwo polskie.
. ra wola zwycięstwa i wola odporu 
® nione przygasnąć — w obecn r 1 
Dunkach międzynarodowych — anj 

" a chwilę. W  naszym rozumieniu,
"  • pędzie tam, gdzie ginie ta bezkom 
J^otnisowa determinacja, która na 

o  zaczepieniu granic własnego 
P jjstw a  przez obce siły odpow iada; 
U ?  wahania i bez kalkulacji: wojna 
'?Orzliwe oklaski). Wszędzie tam czai 

zarodek przyszłej klęski. W  na 
' *y*n rozumieniu, kto we wspólczes- 

ym świecie pozwoli sobie dziesięć 
a*y Przydeptać palce u nóg bez czyn 
'^ re a k c ji i odporu, ten po ra.- jede- 

otrzyma palką po głowie,
“ to pierwsza prosta prawda, któ- 

a sprowadza nas wszystkich do jed- 
ego szeregu.

R E K A  W Y C IĄ G N IĘ T Ą  
D O  S G O IJ Y

'rn rą  praw dą która ożyw ia — 
Jfk  w idzę solidarnie — nasze um y- , 

i nasze serca, to prawda szcze 
so ln ej w ięzi, kterz trnsi łączyc w

i1

1 1  ofiar
k a t a s t r o f y

samochodowej
W A S Z Y N G T O N , 5. 3. W kata- 
ro fie  w yw oła n e j zderzeniem  ?a 

otoch odów  na jed n ym  ze skrzyżo- 
u -ic u tra c iło  ży cie  5 osób , a 

zosta ło  c iężko rannych .

P lIsct obyw ateli narodow ości po! 
skiej. My n ie ty lk o  w ierzym y w  
m ożliw ość szerokiej narodow ej kon 
solidacji, do  której w zyw a Polskę 
marszałek Śm igły i dla której re­
alizacji został pow ołany do życia 
Obóz Z jednoczenia N arodow ego, 
ale sądzimy, że jest ona dziejową 
koniecznością Polski w spółczesnej 
D latego ręka nasza pozostaje w y ­
ciągnięta do zgody a m yśl nasza 
z uporem  pow racać musi do roz­
wiązania te j konieczności na szero­
kiej, narodow ej podstawie.

K L Ę S K A  B IE R N E G O  
O B Y W A T E L A

I trzecią prawdą jest dla nas 
pew nik że z pośród wszystkich 
klęsk, jakie m ogą .paść na jakieś 
społeczeństw o —  najw iększą klęska 
jest obywatel bezwiedny, o psychi­
cznym  kom pleksie nizszosei. ob y ­
watel w  defenzyw ie do w szystkie­
go, ć o  g<> otacza.

B E Z  R Ó Ż N IC Y  
P B Z E R O N A  H

Z innych fragmentów przemó­
wienia zasługuje na zacytowanie 
ustęp następujący:

W iem y też dobrze, że do nas — 
jako do członków Związku Ofice­
rów R ezerw y —  zadania ściśle po- 
btyczne .Szczególnie w tym  zdaw ­
kow ym  codziennym  znaczenia —  
nie należą. Chcem y, by  w  ramach 
naszej organizacji r ie  ty lko w inien 
się znalozc —  ale by m ogł się zna­
leźć każdy prawy Polak - o ficer  i

Polak podchorąży rezerw y. C hce­
m y, by w śród nas czuł się dobrze 1 
w iedział, że szanujem y jeg o  in d y ­
w idualne przekonania, gdy one nic 
przeciw staw iają się naszym naeeel 
nym celom i naszym wspólnym za­
daniom  zbiorow ym .

Zakończył p. wicepremier ape­
lem dc oficerów rezerwy, by bu­
dując most między światopoglą­
dem społeczeństwa cywilnego i 
wojska stali się pionierami wiel­
kości i potęgi Polski.

Z  P O B Y T U  M IK .  G A F E N C U  W  W A R S Z A W IE

Niebezpieczny pakunek na poczcie
Próba porip lenia urzędu pocz-o^egi

LONDYN, 5. 3 . Policja : Scot- j Pakunek przesłano ekspertom, j 
land Tard prowadzą energiczne Którzy już badali rozmaite mate- ' 
cochodzenia w sprawie pakunku riaty w ybu ch ow e po ostatnich 
nadanego w jednym z biur pocz­
towych stolicy w ubiegły piątek.

Pakiet ten, jak stwierdzono, za­
wierał materiały samozapalne.

eksplozjach, będących, jak nrzy- 
puszcza.ią. dziełem członków re­
publikańskiej armii irlandzkiej. Uroczysty moment złożenia wieńca na

Zołm erza.
Grobie Nieznanego

Armia narodowa czeka na rozkaz natarcia

^okeoaeia pokojowe w Madrycie
C z e r w o n a  H i s z p a n i a  g r a  n a  z w ł o k ę

. . BURGOS, 5. 3. Wszelkie przy- ] rzy wyposażona w artylerię naj- 
golowania gen. Franco do o f % cięższego kalibru oraz dużą ilość 
rywy zostały już ostatecznie za- ciężkich czołgów w najbliższym 
kończone.. Armia 300 tys. żołnie- czasie uderzy na Madry:t. Przesu­

nięcia strategiczne zostały już doi Jedynym czynnikiem powstra.-- 
konane, koncentracja wojsk u- muiącym dziś od ostatecznego 
kończona, armia oczekuje tylko . uderzenia na JHadryt są pertrak- 
rozkazu gen. Franco. tacje prowadzone rrzęz rząd Bur

gos z Madrytem Wobec bowiein 
uznania narodowej Hisżpanii 
przez Anglię i Francję, wobec 
zdecydowanej postawy7 francu­
skiej opór jest bezcelowy. Fran­
cja bowiem nie tylko wysyła swe­
go najlepszego wodza z okresu 
wielkiej wojny, marsz. Petain do 
Burgos, co jest. traktowane jako 
fakt zdecydowanego dążenia 
Francji do współpracy z genera­
łem Franco, ale równocześnie 
iuż dziś przez konfiskatę towa­
rów rządu republikańskiego wy­
stępuje przeciwko czerwonej 
]Hiszpanii.

W tej sytuacji Madryt nie ma 
właściwie żadnego oparcia, to 
też wiadomości uporczywie krą­
żące w Hiszpanii o przybyciu 
parlamentarzystów rządu repu­
blikańskiego do Burgos, którzy 
jakoby lecieli samolotami z Ma­
drytu wydają się zupełnie praw­
dopodobne.

Pewne światło na. dotychczaso­
we zwlekanie z decyzją rządu re­
publikańskiego rzucają ostatnie 
oświadczenia lewicy francuskiej. 
Mianowicie Del Vayo liczy, że w 
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej nastąpi zupełne rozluźnienie 
więzów osi Rzym — Berlin, a 
wówczas Francja i Anglią wob®* 
likwidacji groźnego niebezpie­
czeństwa siły włosko - niemiec­
kiej zdecydują się zmienić front 
i poprzeć czerwoną Hiszpanię.

Jeśli nawet rząd madrycki li­
czy na podobny przebieg wypad­
ków jest to niewątpliwie błędne, 
gdyż zarówno roluźnienie osi nie 
miecko - włoskiej wydaje się nie­
prawdopodobne, jak i nowa zmia­
na frontu francuskiego wobec 
zbliżenia z rządem gen. Franco 
nie miałaby racji bytu.

TOWARZYSKI KLUB POLIKARPA
zaprasza na atrakcyjny wieczór na 
godz. 10-tą w czwartek dnia 9 marca 

dn kawiarni

S . 1. M .
Występ W. Orłowa 

Wstęp za zaproszeniami, które o trzy ■ 
mać można w Sekretariacie rećakcy 

i admin. ABC.



#tfs\ i! A B C  NOWINY CODZIENNE

MARZEC

6
P O N IE D Z IA Ł E K

S Ł O N C E

Wschód

6—12
Zachód

17—23

K S I Ę Ż Y C

Wschód Zachód

18—50 6—  4

Dł dnia Przybyło

11—11 3—27

Dziś św. Wiktora
Jutro św. Tomasza z Akwintu

U d z i a ł  R
fi

K .  a
n a n s o w a n i u

ruchu inwcstycyfnego w Polsce

• TEATR WIELKI: Dziś „Halka”.
TEATR POLSKI; Dziś i codzien­

nie „Obronn Ksamypy”.
TEATR NARODOWY: „Nasze

miasto“.
TEATR NOWY. 0 g. 8 w. „Ko­

chanek — to ja”.
TEATR MAŁY: „Temperamenty”

Cwojdzińskiego.
TEATR LETNI: 0 8-ej wiecz.

„Madame Sans Gene”.
TEATR ATENEUHl: „Dziewczyna 

z lasu”.
TEATR „8.15” : „Krysia Leśni­

czanka” z Lucyną Szczepańską.
TEATR MALICKIEJ (Marszalków 

ska): „Pani Boyary” z Malicką.
TEATR MAŁE QUI PRO QUO:

Dziś re A-ia satyryczne - poli­
tyczna p. t. „P°d parasolem”,

TEATR KAMERA. N Y: Komedia 
„Dom wariatów”.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE: „Most” Surguczowa.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.1lj „Uciekła mi prze 
pióreczka”

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Dziś przy ul. Młynarskiej 2 
godz. 19 „Klub kawalerów” ; przy ul. 
Arncpol 41, godz. 19 „Obowiązek”.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. : 
8.30 w. epokowe widowisko: „3 -ałe
złoto” wodna pantomim „Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji.

Teatr .. MU m  PRO QU0 ‘ 
P O D  P A 3 1 A S C L E M "* i .? •

rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU ffANArHeleny Grośsówny, 
St‘ fani: Górskiej. Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy. A. Boguckiego. Ws Orłowa 
j B Wasieła 2 przedstaw 7.20 i 10a.

Gospodarstwo narodowe odzie­
dziczyło w spadku po długoletniej 
niewoli i wojnie światowej olbrzy 
mie zapotrzebowanie na kredyt 
długoterminowy. Potrzeba odro­
bienia zaniedbań zaborców, od­
budowa wsi i miast i zakładów 
użyteczności publicznej, koniecz­
ność przebudowy i modernizacji 
podstawo wych gałęzi produkcji, 
usunięcie względnie złagodzenie 
głodu mieszkaniowego oraz sze­
reg innych nie mniej ważnych 
dziedzin — oto potrzeby idące w 
miliardy złotych.

W pierwszych latach naszego 
bytu państwowego rozwojowi 
kredytu nie sprzyjała kapitaliza­
cja wewnętrzna. Z chwilą jednak 
ustabilizowania się naszej waluty 
sytuacja radykalnie się zmienia.

ma kredytów udzielonych przez i we naświetlenie akcji kredyto-
PKO wynosiła na koniec 1938 ro 
ku około 1 miliard złotych.

W ciągu ostatnich lat PKO fi­
nansowało szereg podstawowych 
gałęzi naszego życia gospodarcze­
go. Samorządom udzielono kre­
dytów na sumę 266 miln. zł. U- 
możliwiły one budowę najniezbęd 
niejszych urządzeń użyteczności 
publicz., jak elekrowni, gazowni, 
wodociągów, piekarń, hal targo­
wych, szkół, dróg, mostów itd. 
Dzięki tym kredytom dźwigają 
się i rozwijają we wszystkich nie 
mai województwach nasze mia­
sta, powiaty, gminy wiejskie i 
związki samorządowe. Ogólna su 
ma kredytów rolnych sfinanso­
wanych przez PKO, wynosi około 
210,7 miln. zł. Budownictwo mie-Od tej chwili bowiem jesteśmy, . ........................

świadkami wzrastającej z każdym! ^ kamow^ mi^ sk^  1. ^ Jskl_e f :  
rokiem kapitalizacji wewnętrz­
nej, która się staje podstawą od 
budowy naszego rynku kredyto-j 
wego. O ile jednak lokalne po
trzeby kredytowe mogły być za­
spakajane środkami mniejszymi, 
o tyle potrzeby ogólno-gospodar- 
cze i ogólno-państwowe — o klu­
czowym nie raz znaczeniu—wy­
magają potężnych środków fi­
nansowych. Bez wielkich kapita­
łów nie da się pomyśleć uspra­
wnienie sieci komunikacyjnej, 
“użyźnienie olbrzymich połaci 
kraju, wyzyskanie bogactw i sił 
przyrody, nie można byłoby zbu­
dować portu odpowiadającego po 
trzebom 35-milionowego pań­
stwa, Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, nie da się wreszcie 
wyrównać dużych różnic w struk­
turze gospodarczej kraju. Reali­
zacja tych i wielu innych równie 
ważnych postulatów natury ogól­
no-gospodarczej wymaga znacz­
nych i skoncentrowanych środ­
ków pieniężnych, których insty­
tucje o charakterze lokalnym nie 
były w możności dostarczyć. 
Otrzymać je można drogą kon­
centracji tych sum, które rozpro­
szone nie odegrałyby żadnej roli, 
a użyte na celowe inwestycje sta­
ją się dla kraju właściwym pro­
motorem ruchu inwestycyjnego.

Najpoważniejszym ośrodkiem

raz o charakterze użyteczności 
publicznej zasilone zostało przez 
PKO kredytem 270,5 miln. zł. 
Podobnie finansowanie inwesty­
cji komunikacyjnych, a więc bu­
dowy dróg bitych, mostów i linii 
kolejowych odbyło się kosztem 
125 miln. zł. kredytu PKO.

Działalność kredytowa PKO, 
która jak już wspomnieliśmy wy 
żej, obejmuje przede wszystkim 
dziedzinę inwestycyjną, która 
przyczynia się do tworzenia ka­
pitałów stałych. Wpływu i zna­
czenia akcji kredytowej PKO nie 
należy mierzyć tylko sumą udzie 
lonych kredytów.. Jest to jakgdy 
by wyjściowa kwota, której cał­
kowity efekt gospodarczy był 
wielokrotnie większy. Kredyty te 
były impulsem, który pobudził 
działalność gospodarczą w wielu 
dziedzinach. Odpowiednia klasy­
fikacja, ch ar akery styka i właści­

wej, prowadzonej przez PKO — 
dają nam dopiero właściwy obraz 
aktywnej roli PKO, która zebra­
ne oszczędności używa na odpo­
wiednie cele gospodarcze. Dzięki 
tej akcji tworzą się nowe war­
sztaty prcdukcyjne, nowe rzesze 
pracowników znajdują zatrud­
nienie, zaspakajane Są p otrzeb y  
społeczne i indywidualne.

Jak z tego widać, drobne kapi­
tały ciułaczy tworzą w PKO mi­
liony i spełniają rolę skutecznego 
promotora ruchu inwestycyjnego, 
który tak poważnie przyczynia 
się do ożywienia gospoda rczego  
bez względu na to, c zy  chodzi o 
inwestycje publiczne, czy prvwat 
ne.

W nosi zapasu złota
w  B a n k u  P o l s k i m

W  trzeciej detcuizłe łotegc upt 42.6 min. zL I nzycje 
tlcia. porwiy- trą ■ się C 0 '  tr i . zL do 
446.7 młn. zL; uaa pieniędzy ;-igrr- 
uic urych i dewiz zmniejszył się o  0.2 
m'n. d . do 16.9 młn. zŁ 

Suma Yiwkofcy startych kredytów 
wzrosła o  48.9 min. zl. do 992.7 min.

m  ‘ S T c ! «** «*>• r
min. zt, portfel zdyskontowanych bi- . . ,i.-.. „ i l  K.<5 ^ B 08* o 64.6 młn. ri. do 1.354,1 min.

aktywa* i
„inne pasywa* uległy : - rę*iseaiŁ. 
pierwsza o  0.9 min. d . dc. 201.1 mEz. 
zL, druga zaś o  2 6 m b . zL do 139,4 
min. z l  Natychmiast płatne zobowią­
zania spadły o  32o min. i i  do 233.4 
młn. z l

letów cka»b>wych zwiększył się o  5,5 
min. z l  do 69.1 min. z l ;  stan poży­
czek zabezpieczonych zastswem 1 
wzrósł o  7.3 min. zf do 97.2 min. żł.

Zapas polskich mofiet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o  14.0 min. zł. do

złotych
Pokrycie zlotem wynosi 30.04 proc. 
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., sto 

pa od pożyczek zastawnych 5 i pól 
proc.

Wzrost wkładów
W  P .  K .  0 .

W  m iesią cu  lu tym  b. r  Wkłady i O  wydała p rzeszło  55-000 no-
oszczędnościowe w P. K. O. wzro- wych książeczek oszczędnościo­
w y  o 13,6 m iln . zł. i w y n o s iły  na w ych. L iczb a  czynnych książeczek 
k on iec m iesią ca  820,4 m iln . zło- oszczędnościowych w P. K. O. wy
tych W tym samym czasie P. K. nosiła na dzień 28 lutego b. r. 

ogółem 8.486.000.

Nowy podział s ± ;  wsiowych
wskutek przyłączenia Karwiny do Polski 

R o z m o w y  w ę g l o w e  p o l s k o - a n y i e t s k l e
LONDYN, 4. 3. Znany tygod­

nik „The Economist”, omawiając 
rozmowy przedstawicieli przemy­
słu węglowego Anglii i Polski, 
twierdzi, że celem tych rozmów 
jest osiągnięcie porozumienia w 
dwóch punktach: I )  rewizji wza 
jemńych postanowień umowy an

S&tasĆtfĆł

gielsko - polskiej z dnia 15 grud 
nia 1937 i 2) rozważenia żądań 
Polski przyznania jej dodatko­
wego kontyngentu z tytułu no­
wej nadwyżki produkcji ostraw- 
sko - karwińskiej.

„The Economist” podkreśla, że 
oba państwa odniosły korzyści z 
dotychczasowej kooperacji w eks 
porcie węglowym, która jednak 
nie zapobiegła konkurencji nie­
mieckiego węgla i Polska wielo­
krotnie występowała jednostron­
nie w obronie swego handlu.

W wyniku odstępstw od umo­
wy polsko - angielskiej eksport

nar
Ile wyniesie w tym roku

Narodowy 3-go
K o m i t e t  z b i ó r k i  j u ż  w y b r a n o

Maja
referacieZ inicjatywy Zarządu Głównego rok zobrazował w krótkim 

■ Polskiej Macierzy Szkolnej odbyto się p. Dyr. Józef Stemler.
Kredytu długoterminowego, o cha ■ zebranie delegatów organizacji spo- Macierz Szkolna obecnie utrzymu- 
rakterze inwestycyjnym w Pol-j lecznych w sprawie organizacji zbiór je, głównie na Ziemiach Wschodnich: 
sce, jest Pocztowa Kasa Oszczęd- j ki Daru Narodowego 3 Maja w roku 304 szkół powszechnych, lo średnich,

32 zawodowych, 254 kursów dla
, "  , “ " , t , , | Zebranie otworzy! p. Władysław’bnych sum szerokich warstw spo- | So|tan _  Rrezes Głównego,
leczeństwa stanowią podstawę | poczym działalność oświatową Ma­

cierzy i zamierzenia na najbliższy

k in a  c h rześc ijań sk ie

Informacje o filmach dozwolo­
nych dla młodzieży tel. 7 11-25

HOLLYWOOD: „Podejrzenie” i re­
wia.

ITALIA (Wolska 82): „Złotowłosa”
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­

JA: „Strzelec z Bengali” .
KINO PARAFlI ŚW. AUGUSTY­

NA: „Znachor”.
JURATA: „Królowa Przedmieś­

cia” i dodatki.
KOMETA: „Kobieta, którą ko­

cham"
MARS: „Radość życia” i dodatki.
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam­

knięty świat”.
PRAGA: „Ch-cago” i rewia.
PRASKIE OKO „Więzienie bez 

krat” i .Zew pustyni”.
ROMA: „Miasto chłopców”
SOKÓŁ „Tygrys z Esznapuru”  i 

dodatk.
STUDIO: „Sierżant Berry”.
ŚWIAT: „Perły korony” i „Pra­

wda o miłości”.
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S a m c b ć  s tw o
współpracownika 
„Lwowskie; Fali”

LWÓW, 4. 3. We Lwowie popeł­
nił samobójstwo b. współpracownik 
„Lwowskiej Fali” Juliusz Gabel. Des­
perat odebrał sobie życie na 2 tygo­
dnie przed ślubem, wskutek depresji 
wywołanej reprobowaniem przy dy­
plomowym egzaminie inżynierskim na 
Politechnice Lwowskiej.

działalności kredytowej tej insty 
tucji. Prowadzona przez PKO 
akcja kredytowa rozwijała się 
równolegle ze wzrostem kapita­
łów PKO. Kapitały te stanowiły 
w okresie kryzysu nąjpoważniej- 
sze — jeśli nie wyłączne — źró­
dło kredytu średnio- i długoter­
minowego. Obecnie w okresie 
ożywienia życia gospodarczego 
i mobilizacji olbrzymich środków 
finansowych, niezbędnych do re­
alizacji wzmożonego ruchu inwe­
stycyjnego, kapitały, narastające 
w PKO, spełniają rolę pierwszo­
rzędnego znaczenia. Ogólna su-

A B C sp o rtow e

0  m  s t r z o s t w o
w koszykówce kobiece;
W rozgrywkach o mistrzostwo 

Polski w koszykówce kobiecej IKF 
odniósł zwycięstwo nad warszawskim 
AZS w stosunku 25:13 (9:8).

Drugi mecz pomiędzy warszawską 
Polonią i krakowską Makabi zakoń­
czył się porażka „Makabi” w stosun­
ku 32:30.

Wobec tego prowadzi IKP Łódź 
(4 pkt.) przed Polonią i AZS War­
szawa.

33 burs i ochron,przedporowych,
2032 bibliotek.

Wyżnym czynnikiem pracy oświa­
towej są „Domy Oświatowe”, w któ­
rych mieszczą się biblioteki' szkoły, 
przedszkola i kursy dla przedpoboro­
wych, oraz odbywają się zajęcia 
świetlicowe dla dzieci, zebrania dla 
starszych, kursy zawodowe i t. p.

Na Wołyniu jest przeszło 200.000 
osób pochodzenia polskiego, które 
obecnie wracają do polskości prze­
chodząc masowo na katolicyzm. Wiel 
kie zadanie mają przy tym Domy 
Oświatowe, które przeciwdziałają 
ujemnemu wpływowi szkoły utrakwi- 
stycznej i wychowują dzieci w atmo­
sferze czysto polskiej. Obecnie P. M. 
S. posiada 26 Domów Oświatowych, 
a w najbliższym czasie cyfra ta po­
większyć się musi znacznie. Fundu­
sze z tegorocznej zbiórki będą prze­

znaczone głównie na zakładanie tych 
ważnych placówek. Podane wyżej 
wyniki nie zaspakajają wszystkich po­
trzeb oświatowych w województwach 
wschodnich, szczupte bowiem środki 
finansowe będące w dyspozycji Ma­
cierzy umożliwiają jedynie zaspokoje­
nie najważniejszych potrzeb.

Po wysłuchaniu referatu p. Dyr. 
Józefa Stemlera zebrani uchwalili u- 
tworzyć Stołeczny Obywatelski Ko­
mitet Zbiórki Daru Narodowego 3 
Maja w Warszawie.

węgla polskiego przew yzszax zw y  
Kle ustalony kontyngent p ro p o r ­
cjonalny i rozmowy ob ecn e  mają 
na celu znalezienie fo rm u łk i, k tó - 
raby pretensje obu. stron  o d p o ­
wiednio zharmonizowała,

Według „The Economist” stro­
na polska oblicza, że przez p rzy ­
łączenie kopalni w  zagłęb iu  kar- 
wińskim Polska musi podn ieść 
swój eksport węgla o 4 —  4,5 rm 
lionów ton rocznie P ism o p o d ­
kreśla, że zagadnienie to ć a  się 
rozwiązać przez porozu m ien ie  
wszystkich europejskich eksporte 
rów węgla i d oda je , że  w o b e c  te ­
go. ze węgiel ostraw sk o - k arw in  
ski nadaie się lep ie j d o  k o k so ­
wania, dałoby się m cz e  osiągnąć 
porozumienie przez -redystrybu­
cję rynków eu rop e jsk ich .

K r ą ż o w n i k
a n g i e l s k i

n a  M a j o r c e

PALMA, 4 3. Dziś rano przy­
był tu krążownik angielski „ D e -  
vonshire“, który oddał salwę h o ­
norową 21 strzałów armatnich na 
znak uznania rządu gen. Franco 
przez Anglię.

3 polskości Śląska Cieszyńskiego 
mówi jego tradycja i kultura

Zjazd pisarzy w Cieszynie
CIESZYN, 4. 3. Z okazji zjazdu 

pisarzy i artystów w Cieszynie, 
odbyło się tam szereg uroczysto­
ści i przyjęć.

Podczas jednej z akademii za­
brał głos burmistrz m. Cieszyna 
Halfar, mówiąc m. in.:

 600 lat tliła iskra narodowa
w sercach ludu śląskiego, czeka­

jąc na podmuch, aby zajaśnieć 
prawdziwym płomieniem polsko­
ści. Lud śląski wytrwał w polsko­
ści, bo w duszy jego tkwiło po­
szanowanie zwyczaju i wiary 
przodków. W miejscowościach, 
gdzie przed 6-ciu miesiącami sta­
ły armaty i szczękały karabiny 
maszynowe, słychać dziś polskie 
utwory • literackie i artystyczne.

M i c h a l s k i  i I d z i k o w s k i

Bohaterzy afery korupcyjnej
zapowiada ćj kasację

Skazani ponownie przez Sąd nia wyroku, nie dają za wygrane.
1 I-ej instancji, bohaterzy głośnej 
afery korupcyjnej, b. wicedyrek­
tor departamentu podatkowego, 
Michalski, b. poseł Idzikowski i 
tow., mimo częściowego złagodzę

Obrona skazanych zapowiedziała 
wniesienie skargi kasacyjnej.

Jak słychać, skargę kasacyjną 
wnieść ma również Urząd Proku­
ratorski,

Nie mógł odnieść zwycięstwa ten, 
kto nie opanował duszy i serca 
polskiego ludu śląskiego. Dusze 
śląskie należały i mależą do Pol­
ski, — bo wyrosły z tradycji pie­
śni, literatury i kultury polskiej” .

Budżet m. Poznania na r. 1939-40
u c h w a l o n o  g ł o s a m i  K l u b u  N a r o d o w e g o

POZNAŃ, 4. 3. W dniu dzisiej­
szym odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którym po burzli­
wej dyskusji uchwalono budżet 
miasta na 1939-40 r. na ogólną 
sumę 700,360.000 złotych.

Członkowie obozu pracy samo-

w s trzym ali sięrządowej (OZN) 
od głosowania.

Uchwalono dokonać wyboru 
prezydenta i wice - prezydenta 
miasta w środę, 8 marca br.

Posiedzenie budżetowe i zna­
czyło się po połnocj

Miesić handlu bez żydów
o d b y w a  s ią  w  C z ę s t o c h o w i e

Społeczeństwo częstochowskie w e3T1,, ł , . . . .  . .
■mile, zasady _  Nle kupuj u żyda!

ePy żydowskie są bacznie pd 
kietowane przez narodowców, by 
nie dopuścić do złamania solidar­
n i  Postawy społeczeństwa często­
chowskiego przez szabesgojów.

wyniku coraz większej świadomoś 
Oi niebezpieczeństwa żydowskie­
go, postanowiło wyjść poza ramy 
deklaracji i wiecowych manifesta­
cji, proklamując miesiąc handlu 
bez żydów, począwszy od 1 mar­
ca.

W mieście rozplakatowano afi­
sze, wzywające wszystkich miesz­
kańców - Polaków do przestrze-

W y r o k  n a  d e f r a u d a n t ó w  l w o w s k i c h

Z pośród 13 skazanych — 10 żydów

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

LWÓW, 4. 3. W lwowskim Są­
dzie Apelacyjnym zapadł wyrok 
w procesie o nadużycia w refera­
cie inwalidzkim starostwa po­
wiatowego.

Sąd skazał oskarżonych na 
kary od 1 do 5 lat więzienia.

Charakterystyczne, że z pośród 
I3-tu skazanych dziesięciu to — 
żydzi.

P o l u k  k u p u j e
d u l k o  u  P o l o k a

NAUKA

n S p m S t i S !
h \ I ezyki obce. Nowogroćzk?, 41. 

J Telefon 8-22-90 v16—20)

M E R L E

M F R IE  wykwintnej robi-ty Kom 
I [ L iJ liŁ piety oraz sztuki poje­
dyncze na dogodnych warunkach po- 
.ec* W Konnski i Ska Nowy fiwlat 
61 l-e piętro.
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Jak lo bało i dr. Plarfensem
O statn ie  przesilen ie  b e lg ijsk ie  b iern y  op ór  lu d n ości cy w iln e j, [k tórych  n a jlepszy  p ro jek t, w ym a -

m iało pow ody bardzo n ap oz .il ale posun ął się  tak daleko, że w  . g low a n y  na w szystk ie  strcn y , sta 
ołahe, natom iast u jaw n iło  g lę b o - tow arzystw ie  o fic e ró w  arm ii oku je  się m ało użytecznym  półśrod-
kie rozb ic ie  społeczeń stw a  w po 
g lądach  na w spółżycie  F ia m a n - 
dów  i W a lion ów , w jed n ym  pań ­
stw ie, a naw et daleko idące róż ­
n ice pog lądów  na w agę zagad­
nień etycznych .

OD S Z U B I E N I C Y  D O
N I E Ś M I E R T E L N O Ś C I
P ow odem  bezpośrednim  była 110 

m in acja  D r. M artensa na stan o- 
w iko członka A kadem ii fla m an d - 
sk iej.

P rasa  n arodow a fra n cu sk a  ca

w łada w ojsk ow ych , k tóre zam iast 
rozstrze la ć  M artensa d w adzieś­
c ia  lat temu, p ozw oliły  mu zb iec

p a cy jn e j „d od a w a ł o tu ch y " żo ł- kiem . W reszc ie  w szystk ie  partie  
n ierzom  n iem ieck im  w ok opach  j doch odzą  do p orozum ien ia , w ybu  
na odcin kach , gdzie  w a lczy li oni ' cha taki, lub inny skandal, pow o 
z oddzia łam i boh atersk iego  króla  j d u ją cy  p rzesilen ie  i trzeba  całą 
A lberta . Z resztą  naw et F la m a n - ! p racę  w yk on yw ać od początku, 
dow ie p rzyzn a ją , że D r. M artens T a rc ia  te łagodz i w  dużym  s to p - 
podczas ok u p acji nie ty le  k iero- j niu m on archa , ob d arzon y  o lb rzy - 
w ał się id eow ośc ią  f la m a n d z - mim  zau fan iem  k ra ju , ale p o m i- 
ką, ile  zw ykłym  w yrach ow an iem , i mo to, kryzys się  stale p og łęb ia . 
A le , d od a ją  F lam an dow ie , nie
chcem y ahy się W a llon ow ie  w trą 
ca li do te j spraw y. C hodzi o na­
szą akadem ię i m y w  tych  sp ra -

w inę spędza na n iedołęstw o ; wachu decydu jem y. T w ierdzą , że
■ n ie by łob y  tych  zadrażnień  w  o- 

góle , gd yb y  m n ie jszość  fla m a n d z­
ka uzyskała ca łk ow itą  n ieza leż- 

Skazany na karę śm ierci za w spoi i<P0ŚĆ' Pr&edue w szystk im  w  d z ie - 
dzia łan ie  N iem cam i podczas o -|  C w lasn y lr
k u pacji n iem ieck iej, D r. M ar­
tens d łuższy  czas p rzeb y w a ł na 
w ygnaniu  w H oland ii, w reszcie  
doczekał się am nestii i w ró c ił do 
B elg ii. Ten  w yb itn y  fa ch o w ie c

m in isterstw em  ośw ia ty  na czele. 
Separatyzm  flam andzk* zosta ł 
stw orzon y  przez N iem ców  pod ­
czas ok u p a c ji i je s t  nadal przez 
n ich  p odsycan y, jed n a k  istn ien ie

urządził się św ietn ie  m ateria ln ie , ; ^  Jest faktem  n ie za p rze cza l 
ale ch cąc  s ię  od egra ć  rów n ież mo j n^n*-
ralnie, przystą p ił do ruchu  seoa - K R Y Z Y S  M O R A L N Y  
ra tystyczn ego  F lam andów , k tóry  1 Spraw a D r. M artensa u jaw n iła  
p róbow a ł rozdm u ch ać ju ż  p o d - rów nież g łębok i kryzys m oralny , 
czas o k u p a cji n iem ieck ie j. W resz  ! W  dem okracja ch  często  się zda­
cie doczekał się ch w ili, że nom i- j rza, że ludzie n a jg o rsze j k on d u i- 
n a c ja  je g o  została  podsun ięta  kró | ty staią  się z czasem  potrzebn i 
łow i i podpisan a . I w  rozgryw k ach  p a rty jn y ch  i uzy­

sk u ją  praw o obyw atelstw a , am ne

D E G R E L L E  C Z U W A
K orzysta  z tego w ódz reksistów  

D egrelle , k tóry  p od czas ostatn ich  
w yborów  p on iós ł porażkę, ale w 
h ie ra rch ii liczb ow e j g ru p  p a rla ­
m en tarn ych  za jm u je  jednak  
czw arte  m ie jsce .

P rzeciw k o  D eg re llow i sprzym ie 
rzyły  się w szystk ie  siły , b ron iące  
starego  regim u, w y stęp u ją  prze ­
ciw k o niem u obok  so c ja lis tó w  rów  
n ież lib era łow ie  i k a to licy . W  w al 
ce  z D egrellem  zaan gażow an o na 
w et n a jw yższy  na teren ie  B elg ii 
au torytet w ład z  k oście ln y ch , ale 
D egre lle  uw aża, że je s t  to  d o p ie ­
ro  p oczątek  je g o  k ariery  i w ca le  
s ię  n ie  zraża.

P rzeciw staw ia ją c  graesoiri p a r­
lam entarnym  w szystk ich  trzech  
kierunków  —  w iz ję  n ow ej B elg ii,

UroczysSo^ koronacji
P a p i e ż a  P i u s a  X II

na fali radiowej
F akt obioru  Papieża je s t  do­

n iosłym  w ydarzeniem  dla ca łego 
św iata  katolick iego. W  zw iązku 
z tym  P olsk ie  R adio nadało w 
dn. 4 m arca o godz. 18.30 tran ­
sm isję  z W atykanu, w  której ra ­
d ios łu ch acze  usłyszeli s treszcze­
n ie p ierw szej mowy7 Papieża Piu 
sa X II  w  obecn ości Św iętego K o! 
legium  K ardyn alsk iego. B ezp o­
średn io  po tej tran sm isji przem ó 
w ie ie  p. t. „N a  przełom ie dw uch 
p on ty fik a tó w " w yg łos ił ks. dr.

op a rte j na, g łęb ok ich  zasadach  In n ocen ty  B ocheński, p ro f. U m - 
m oralnych  i zw a lcza ją c  w szelk ie  w ersytetu  P ap iesk iego „A n g e .i -  
ob law y  k o ru p c ji i g ry  p o lity e z - cu m " i p r o f. U. J. w  K rakowie, 
n e j, D egre lle  n iew ątp liw ie  zn a j- | D n. 10 m arca  o godz. 20.20 
du je  się na drodze do zw y c ię - tran sm itow any  będzie z Rzymu 
Stwa.

z cerem onia łem  k oron aeji P a p ie ­
ża.

Dn, 11 m arca około godz. 20.20 
przem ów i z W atykanu do ra d io ­
słu ch aczy  polsk ich  Prym as P o l­
ski ks. kardynał dr. A ugust 
H lond.

Dn. 12 m arca o godz. 8.45 rano 
rozg łośn ie  rad iow e transm itow ać 
będą z B azylik i św. P io tra  i P a ­
w ła  w  R zym ie u roczystość  k oro­
n a c ji P ap ieża P iu sa  XII.

T egoż dnia o godz. 19.20 red. 
Zenon Skierski w yg łos i z Rzymu 
reportaż p. Ł  „ś w ia t ła  w ieczn e ­
go m iasta", k tóry  z ilu stru je  s łu ­
chaczom  n astrój Rzym u w  dniu

A. G. rep ortaż za pozn a ją cy  słuch aczów  k oron a cji.

Z b ą s z y ń o b o z e m

WIEDZIELI CZY NIE 
WIEDZIELI? stii i t. p. Jednak od am nestii do 

g lo ry fik o w a n ia  i obd arzan ia  zbro
Jed n i tw ierdzą , że po prostu  i zaszczytnym  stan ow is

człon k ow ie  rządu zapom n ieli o , kiem  czj onka A kadem ii, je s t  dość | lach , k iw a ją cy ch  się
G ospoda rz  na progu  
przech odn iam i. „K to

Z bąszyń , w  m arcu .
Już o  8- e j  rano na u licy  D w o r ­

cow ej ludno. O bok  n iew ielk ie j 
garstk i robotn ik ów  i k o le jarzy  
■kołowrotek żydow sk i w e w szy st­
kich  k ierunkach , troch ę  re jw ach u  
też.

Ś M IE R T E L N E
K O S Z U L E

Na parterze  hotelu  D w o rco w e ­
g o  ciżha, p rzez  szyby  w id a ć  t łu ­
m y żydów  w  śm ierte ln ych  k oszu -

rytua ln ie . 
ża rtu je  z 
ch ce  do

nagle, w ładza dosiada zn ów  r o ­
w eru.

! Z W Y C Z A J  R O W E R O W Y
j Na tilicy p raw ie  w ca le  n ie w i-  
j dać P o la k ó w  p rze ch o d n ió w  —
| w szyscy  na row erach . T y lk o  ż y -  
I dzi i ja na w łasn ych  nogach . S i- 
j w e  gosposie  z jeżd ża jące  na targ 

na row erach  n ikom u  tu n ie im -

z kołyską , przesiada ją  się na ro ­
w er. T akie zw ycza je .

MARCHEWKA 
W TECZCE BIUROWEJ

P o n ocy  spędzonej w  pociągu  
orien tu ję  się dość pow oli, ale za­
stanaw ia m nie, że każdy żyd n ie ­
sie coś  do jed zen ia : kapustę na 
talerzach, ch leb  lu b  ziem niaki w

ponują . L u d zie  tu, rozsta jąc s i ę ! siatce, m leko w  butelkach . N ic

D r. M arten sie  i je g o  w yczynach , ! da jeko. D latego  lib era łow ie  za - 
irini dow odzą, że podp isan o  nom i i rz>ucaj ą Spaakow i i je g o  zw o len - 
n a c ję  z ca łą  św ia dom ością  pod [ n jkom po prostu  am ora ln ość  i p ro  : m nie na piw ko, m usi się  prze

brać  w śm ierteln ą  koszu lę, in a - 
ezęj n ie puszczą. K iw a ć  to się 
ju ż  n auczyłem  i naw et m i do 
tw arzy  w p rześcierad le , kto ch ce  
to mu pok ażę".ny i

nacisk iem  F lam andów . D ość, że j w ok acj ę UCZu ć  n arodow ych , 
na tym  tle  w yb u ch ło  przesilen ie. p 0 ostatn ich  skandalach  w  Ban 
Z aczę ło  się od p o b ic ia  prem iera , ku N arodow ym , spraw a M arten - 
Spaaka przez kom batantów . L ibe  ga p 0g }ęb ia  d a le j k ryzys m ora l- 
ra łow ie  żądali u n iew ażnien ia  n o - —  -• 
m in a cji, g rożą c  oba len iem  g a b i­
netu. M łodem u p rem ierow i nie 
skoro b y ło  opu szczać fó te l, w ięc 
zdecyd ow a ł się na w alkę i u zy ­
skał w  parlam en cie  przew agę 
dw óch  g łosów . W tych  w aru n ­
kach  tru dno by ło  się upierać, wy­
padało z łożyć  p rośb ę  o dym isję.
L ibera ln a  partia w skład now ego 
gabinetu  P ier lo ta  (k a to lik a ) n ie 
w eszła , zosta ł on w yłą czn ie  s fo r ­
m ow any spośród  katolików

polityczny Belgii.
SYSTEM 

TRZECH PARTII 
ZAWODZI

D oty ch czasow y  system  tr ia li- 
styczn y  w  parlam en cie  i g a b in e ­
tach zaw odzi co ra z  c zę śc ie j. Wy 
bory  p ro p o rc jo n a ln e  u ja w n ia ją  
ch ron iczn ie  rów n e p raw ie  siły 
S tron n ictw a  K a to lick iego , lib e ­
ra łów  i so c ja lis tó w , w skutek te­
go tru dno o zorga n izow a n ie  zde- 

c ja lis tó w . Z adrażn ien ie  trw a  n a - cydow an ej w ięk szości, gabinetjr
zaś, sk ład a jące  się z przedstaw i 

! c ie li w szystk ich  trzech  s tron -

1 so-

dal, a naw et w zrasta.

KANALIA ALE NASZA
F lam andow ie, a szczególn ie  

kom batan ci fla m an d zcy  p rzyzn a - 
że D r. M artens w czasie  w o j-

nictw, uniemożliwiają twórczą 
pracę. Cała energia zostaje skrę­
pow an a  na utrzymanie rów n ow a ­
g i. Każdo nowe przedsięwzięcie

ny za ch ow a ł się  ja k  kanalia . N :e  w ym aga d łu g otrw a łych  i m ozo l- 
tylko pom agał N iem com  skru szyć n ych  narad, ta rgów , w w yniku

TOZ
W  przedsionk ach  k ilk u  d om ów ,

Związek Pracowników Rusieckich
rozwija ożywioną działalność w Gdańsku

D o jed n y ch  z n a jle p ie j r o zw i­
ja ją cy ch  się o rga n iza cy j na z ie ­
mi gdań sk ie j, należy is tn ie ją cy  
od przeszło  20 -tu  lat Z w iązek  Pra 
cow n ik ów  K u p ieck ich . O statn io  
zw iązek  ten od b y ł sw o je  w aln e 
zebran ie , na k tóre  p rzyb y li l ic z ­

na u licy  przed  nim i ro jn o , to in -  , n ie przedstaw icie le  w ładz i sp o - 
s ty tu cje  żydow sk ie  różn ej k a te - I łeczeń stw a.
gorii, k tóre tu z je ch a ły : am bu la ­
torium  lek arsk ie  tow arzystw a  
„T o z " , leczn ica  den tystyczn a  te­
goż tow arzystw a , ży d ow sk ie  b iu ­
ro  re jestra cy jn e , k om itety  zapo­
m og ow e  i t. d. „T o z "  w yp isan o 
d robn ym i literkam i, natom iast 
szyby  am bu latorium  zaopatrzono 
w  d u ży  znak cze rw o n e g o  krzyża.

S Z A !  S Z A !
O bok  b iu ra  re jestra cy jn eg o  n a­

g ły  zgiełk , k rzyk i, p raw ie  że b ó j ­
ka. K rępy  p rzod ow n ik  zeskakuje 
z row eru . S za ! Sza! u spok oiło  się

P o sp raw ozd an iach  za rok u - 
b ieg ły , k tóre  rzu ciły  św ia tło  na

in ten syw ną dzia ła lność k ierow n i 
ctw a, w yb ra n o zarząd, na czele 
k tórego  stan ął dotych czasow y  
prezes p. J ó z e f Łaska.

Z w iązek  P racow n ik ów  K u p ie c ­
kich  w  G dańsku u ch w alił rezo lu ­
c ję , w której dom aga się zm iany 
ustaw y o u bezp ieczen iu  sp o łe cz - 
nj7m z u w agi na to, że ustaw a ta 
krzyw dzi p ra cow n ik ów  polsk ich .

Protest włoski w Protize
Nettorzeczne „sensacje14 „Udowych Nowin

P R A G A , 5. 3. P ose ł w łosk i w 
P rad ze  d ok on a ł dziś en erg icznej 
d ćm a rch e  w  m inisterstw ie spraw  
zagran icznych , protestu jąc p rze -

f i

c iw k o  op u b lik ow a n e j na łam ach  
„L id o w y ch  N o w in ", koresponden  
cji, zaw iera jące j n iedorzeczn e w y  
m ysły  c  człon k ach  w łosk ie j r o ­
dziny k rólew sk ie j.

Ja K  prem ier W o ło s zy n
Zbliżenie gospodarcze
kupedwa W elkopo skiego z  Warszewskim

W  ub. niedzielę przybyła do Warsza , Zarządu Głównego p. A. Goeme, vCl-

walczył z zarazą ukraińską?
■^od takim  tytułem  „Z em la  i W o - ra Rusina odtrąca od cerkwi, mowy 1 bardzo  ciekaw a, ch ociaż

la1* . . J . •» i «rra«7.na nSMiawiAi* szerzy Tf ^ *  .-„t*
W ołoszyn

wy wycieczka kupców i przemysłów 
ców  poznańskich w liczbie 275 osób. 

W yc.eczkę organizowała Liga Popie­
rania Turystyki w porozumienia 
Związkiem Polskim w Poznaniu.

W  pierwszym dniu pobytu uczest. 
w  na- nicy wycieczki zwiedzili miasto, a

ze

a<‘ cyt,,;* , • tL-: T'nrtvkułu ro- nienawiść szerzy. Tę zarazę ,7Veh Dodłvch czasach nie rzad- część ich brała udział w obchodzie
ąyislf Je Wyjątkl Z a“ >k“ u l  pisał dosłownie ks. Wołoszyn -  prze- l  P° y j XXV lecia branży bieiiżnia
Sjj„ d zien n ik a : „Zrjunia Ro- <:;as} jk, Anierŷ j biskup Ortyński, on '
II* * W ych odzącego w P radze, któ zaprzedał się Ukraińcom, których do- 

, tem at nrzeszłości „ojca" br/.e zna nasz ruski naród, jako ta- 
Ukraifisl<- , “  I I  7 n. kich, którzy kierują nienawiścią poli-
karn&„- odrodzen ia  tyczną do wszystkich Rusinów, w

c *u ks. W ołoszyn a  tak pisze: szczególności do tych, którzy twardo 
>.Okazui„ , . . . . Stoją przy swoim historycznym piś-
t'ko) i!!L ze iê  y .. . ■. i mie, mowie, obrządku i nie chcą wal-Ier°W8ko *uństwa i zwolennik hit- ; |;. z ...

walczy} _ ynt rosyjskim patriotą i i __ kończy dziennik. Dzisiai on nie

branży bieiiżniarskiej Stow. 
. , . . olskich. Wycieczka od wie-

D o  tego kom entarza m c d odać |0kal Związku Polskiego, gdzie
w ię ce j nie m ożem y. T . K. do zebranych przemawiali Członek

rosyjskim patriotą

Wizyta floty ameryk łukiei w Europie
Cz ery e^ręty oow etłzą *  ‘‘eci* porty europ? skie

W A S Z Y N G T O N , 5. 3. Sekretarz w iedzą p orty  A n tw erp ię , P.otter- 
m arynarki Sw anson  ozn a jm ił dam, H e lsm g fo rs  i E dynburg.

u & SVZ^ ^ ! f v n Zp ! ^  je f .  w czora5 w ieczorem , iż w  ciągu  ; D o  S tan ów  Z jed n oczon y ch  po-
ot*'skiei hiskuoa i rycerze _P . J  . . ..*  lata cz tery  okręty  am erykańskie w rócą  31 siei-pnia. N a okrętach

tych odbędzie  p od róż  ćw iczebn ąten sp^^yrisk iego w Ameryce

k n i f i  straszna i zarazę u-
CzaR»„Llu’ która w Geiicii w ostatnich

w w iści i n ienaw idzi R u si, o s o b li -  0dw jŁ^  E uropę, gd zie  zabaw ią  
w ie tych , którzy tw ardo trzym ają  ok o j0 trzech  m iesięcy . N ow y 
się h istory czn e j je d n o śc i n a ro d o - ( kontrtorpe(j o w ie c  „J o u e t t "  opu ś- 

Cza8ach t’a^°Ma w Gal,Ci tra d yc ji, pism a, m ow y i o b - j B oston  7 ca  d . * d
^  ‘ ! « ! * « .  Przemiana, jak widzimy, Hawru._>dwiedzi następnie C h i

1400 kadetów .

ce-Prezes Zarządu Okręgowego p. 
mgr. E. Kemnitz i Prezes Zarządu 
Grodzkiego p. adw. WŁ Kempfł.

W drugim dniu pobytu uczestnicy 
wycieczki zwiedzili ważniejsze war­
szawskie ośrodki przemysłowe oraz 
miejskie urządzenia targowe, a w g o ­
dzinach popołudniowych uczestniczyli 
w  konferencji gospodarczej w S. 
K. P,

Należy z uznaniem powitać szczę­
śliwy pomysł wykorzystania przez 
Związek Polski popularnego tury­
stycznego pociągu dla celów zbliżenia 
gospodarczego kupiectwa wielkopol­
skiego z kupiectwem i przemysłem 
warszawskim. Miejmy nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości takie wyciecz­
ki oędą coraz częstsze, a organizowa­
ne wyłącznie w celach gospodarczych 
dadzą możność kupcom lepszego w y­
korzystania czasu i dokładniejszego 
poznania miejscowych stosunków i 
możliwości handlowych. Wycieczki ta 
kie_ są niewątpliwie poważnym czyn­
nikiem w  dziele unarodowienia na­
szego handlu.

SKor&w dz f rm oolshlilł
wzbud ił w elk  ̂ za n^erssowan e

Poznaniu przystąpiono do inten- Wydawnictwo to jest największą z 
D oiSycn Prac przy wydaniu ogólno- podjętych dotychczas w Polsce prob 
W  80 Skorowidza Fabryk, H ur-, zgrupowania rdienme polskich branż 
Ren,! 1 Hirm Polskich. Do Komitetu ' i placówek wytwórczych oraz hurto- 
Z « ,  Cyinego należą Wielkopolski wych w księdze adresowej dla użyt- 
Kun?ce,k Chrześcijańskich Zrzeszeń ku najszerszych warstw ludności. Z*- 
n Pieckich, Związek Polski Zrzesze- interesowanie jest tak wielkie, że 
j 5J>uP-ów Chrześcijan w Poznaniu Związek Obrony Przemysłu Polskiego 

wiązek Obrony Przemysłu Polskie- otrzymuje mnóstwo zapytań ze wszyst 
u l ’ ,?0 którego biura w Poznaniu przy kioh stron świata od Polaków pragną- 
r o »  *eczyP°sPolitej 1 uprasza się kie- cych nawiązać z krajem macierzystym 
_  wac wszpii,;,, ------------------------------- | kontakty gospodarcze

Ze Skorowidza korzystać będzie nie

p A A f I E T A j

°  b e s u c b o i n y c h  

n a r o d o w c a c h

ham  i K open h agę, p o w ra ca ją c  do 
S tan ów  Z je d n o czo n y ch  w  końcu 
m a ja .

T rzy  k rą żow n ik i „N e w  J o rk " . 
„A rk a n s a s "  i „T e x a s “  ©puszczą

Po nominacji marsz. Petain
S k ł a d  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j

P A R Y Ż , 5. 3. N ow om ian ow a n y  
am basador fra n cu sk i w  B u rgos

St. Z je d n o czo n e  2 cze rw ca  i od - m arszałek  P eta in  zdem entow ał

Z m i a n a  g r a n i c
w c j .  k i e l e c k i e g o

Na m o cy  rozporządzen ia  p. 
prem iera  i m in istra  spraw  w e ­
w nętrzn ych , k tóre  u k aza ło  się w 
num erze 14 D zien n ika  U staw  gm i 
na m ie jsk a  S k a rżysk o  —  K a m ien -

tylko konsument, któremu podaje się na i gm ina w ie jsk a  B liży n  (n a le - 
polskie źródła wytwórczości wielkiej, żące do p ow iatu  k o n e ck ie g o ) w łą -
średniej i drobnej, ale również korzy, 
stają i wszyscy wytwórcy polscy i  
których żadnego nie powinno zabrak­
nąć w nowym wydariu Skorowidza.

czone zosta ją  z dn. 1 kw ietn ia  rb. 
d o  p ow . k ie leck iego , gm ina m ie j­
ska Szydłowiec i gm ina wiejska

S zyd łow iec  bez g rom ad y  S k a rży ­
sko książęce —  do p ow . ra d om ­
skiego, a grom ada S karżysko K sią  
żęce (b e z  gm in y  w ie jsk ie j S zyd ło  
w iec) do  gm in y w ie jsk ie j S k a r­
żysko K oście ln e  w  p ow . iłżeck im .

P ozostała  część p ow . k on eck ie ­
go oraz p ow ia t op oczyń sk i od  
kw ietn ia  zostaną p rzy łączon e  do 
w o j. łód zk iego .

pog łosk i ja k ob y  obe jm ow ał p la ­
ców k ę w  B u rgos ty lko na 3 mie 
siące .

R a d cą  am basady w  B u rgos 
m ianow any został dotych czasow y  
rad ca  am basad y fra n cu sk ie j w  
B rukseli, A rm and  Gazel.

O soba  am basadora  H iszpan ii 
n a rod ow ej w  P aryżu  nie je s t  j e ­
szcze znana, jednakże w  kołach  
p o lity czn ych  p rzyp u szcza ją , że 
p rzeb y w a ją cy  obecn ie  w B u rgos 
w ice -d y re k to r  departam entu  p o ­
lityczn ego , R och art, po sw ym  po­
w ro c ie  do P aryża  będzie  m ógł 
p o in fo rm o w a ć  rząd fra n cu sk i o 
zam iarach  gen. F ra n co , d o tyczą ­
cych  o s o b r  n ow ego  am basadora .

dziw n ego  jest to ok res w egeta ­
tyw ny , m ężczyźn i in n ej pracy  
nie m ają , w ięc znoszą p ożyw ien ie  
ze sk lep ów  lu b  z kom itetów  d o ­
żyw ian ia . E leganci n iosą p od  pa­
cham i skórzane teczki, z k tórych  
w ysta je  m archew-ka lub inne ja ­
dalne ziele.

HITLER 
DOBR3E WYBIERAŁ
Sądząc z u bran ia  i ty p ów  prze­

waża elem ent drobn iom ieszczań - 
ski, ty p ów  „p a try c ju szo w sk ich " 
praw ie w ca le  się m e sp otyk a  cha­
ła tów  rów nież, zato g ęb y  k rzyw e, 
kostropate, złe. ch ciw e, w szystko 
to cherlaw e, pokraczne, u łom ne. 
R zadko ty lk o  spotyka się n orm al­
nie rozw in iętych . H itler w iedzia ł 
co  w ybrać.

ON PRACUJE!
T o w szystko oczyw iśc ie  bez 

pracy i już przew ażn ie  bez  p ie ­
niędzy. O bok  ogród k a  na jed n e j z 
ulic tłum  żydów7, w szyscy  p o d z i­
w ia ją : żyd  pracu je , k op ie  w  &- 
gródku , sensacja , czy  to n ie  c ięż ­
ko, czy  to  p rzy jem n ie?

NIECH SPRÓBUJĄ
P y tam  restauratora—Czy. m ia ­

sto na tym  d ob rze  w ych od zi. O 
w e j ’ p ew n o, że za rob iło  dużo. A 
ja k  w am  zaczną zakładać sk lepy? 
N iech  tylko spróbu ją , u nas na­
ród  tw ardy, w yżen iem !

Ale tym czasem  n aród  zarabia. 
N ie  m a rod zin y  w  Z bąszyn iu  któ­
ra  by  nie m iała ch oć  jed n e j r o ­
dzin y  ży d ow sk ie j w  mieszkaniu. 
A  p on iek tórzy  z ch c iw ośc i powy- 
nosili się do kuchni, a lbo  zgoła do 
gospoda rsk ich  lok a li, żeb y  złotó­
w ek  ży d ow sk ich  w ięce j uciułać 
B iorą  w ed łu g  u god y , od  u boższych  
p o  50 gr. od  osoby .

MIESZCZAŃSTWO -  
SZLACHTA

—  T o n iech  pan liczy — w ypadnie 
na Zbąszyń  przeszło 2500 zł dzier. 
n ie za sam  n ocleg . A  w ięc  n aw rót 
d o  tra d y c ji sz lacheck iej —  każdy 
sz lachcic  m iał sw7ego żyda  i k aż­
d y  m ieszkan iec Z bąszyn ia  też ma. 
R ozm ów ca  sk rob ie  się w  g ło w ę  i 
orzeka, że nie, bo  ze szlachcica 
żyd  ciągnął, a tu  ca łk iem  inaczej.

DOBRZE 
ALE NIE ZANADTO!
A le  zupełn ie  dobrze  to też n ie 

jest, bo lu d zie  p rzyzw y cza ja ją  
się do b ru d ów , d o  niewrygody, 
choróbsk a p ow ita n ą  od zarazy i 
od  tak iego m ieszkania  w  k u ch ­
n iach  i stodołach . L e p ie jb y  ży d ów  
w p a k ow a ć d o  stodoły . N iek tórym  
się ju ż  sp rzyk rzy ło  —  n ie  chcą  
zarabiać i usu w ają  żydów . A  naj­
gorsze —  zdaniem  m ego rozm ów ­
cy, że n aród  nau czy  się z żydam . 
zadaw ać i m oże się zarazić ich 
sk łonnością  do szachrajstw a. Też 
racja !

Age.

Newy ambasador
a m e r y k a ń s k i

M oskw iew
W A S Z Y N G T O N ,5. 3. Z kol d o ­

brze p o in form ow a n ych  donoszą, 
że na stanow isko am basadora Sta 
n ów  Z jed n oczon y ch  w  M oskw ie 
zasianie m ian ow an y  ob ecn y  am ­
basador w  P eru  —  L au ran ce 
S te in h a rd t



ABC -  NOWINY COOZSim N.r.

Nowe studium o Matejce
„Ar i/styczne drogi rla e k ”  — K. Estreichera
Zeszłoroczne uroczystości kra- i bieniem i naturą społeczeństwa, 

k ow sk ie  w setną rocznicę urodzin I Matejko, który doskonale w y -  
Jana Matejki przyniosły dwa cen- j czuwał tendencje społeczeństwa 
ne wydawnictwa, które dorzuciły ' polskiego, musiał również odczu- 
do .literatury o znakomitym poi- j wad wartość baroku.. Wychodząc 
skim malarzu wiele nowych, cie- ; z tych poglądów, autor zwalcza 
kawych szczegółów. j twierdzenie, że literatura zbyt

Jednym były szkice i studia pt. silnie zaciążyła na twórczości Ma- 
,,Matejko", wydane przez m. Kra- j tejki, a nawet pozostawiła na 
ków, a zawierające szereg p:ac niej szkodliwe ślady.
m. inn. cenne studia Macieja 
Szukiewicza, drugim jest niedaw­
no wydany przez Towarzystwo 
Miłośników Zabytków Krakowa 
99 tom Biblioteki Krakowskiej, za 
Wierający pracę prof. Mehoffera 
p. t. „O naturaliźmie i history- 
cyźmie Matejki11, oraz K. Estrei­
chera pt. „Artystyczne drogi Ma­
tejki".

Ta ostatnia praca rzuca śmiałe 
refleksy na twórczość znakomite­
go malarza polskiego. Hlstorycyzm 
malarstwa monachijskiego i ten­
dencje narodowe polskiego społe­
czeństwa wytyczyły artystyczny 
kierunek twórczości Matejki, zaś 
formę znalazł on w baroku, który, 
zdaniem Estreichera, harmonizo­
wał zarówno w życiu jak i ten-

Estreicher wspomina, że dopie­
ro za czasów Matejki emigracyj­
ny mesjanizm dotarł do kraju i 
musiał wtedy też odbić się w jego 
artystycznej twórczości. To też 
owa literatura, posiadająca charak 
ter mesjaniczny, odbijająca się 
tak silnie w dramatach Wyspiań­
skiego, musiała się również wią­
zać w wypowiedzeniach twór­
czych Matejki.

Matejko przejął się głęboko emi 
gracyjnym mesjanizmem i w  r. 
1878, jak niegdyś romantycy, o -  
świsdczył publicznie, że jest kró­
lem - duchem narodu i to prze­
konanie pozwoliło mu tworzyć w 
okresie klęsk narodowych nieś­
miertelne dzieła i podnosić w spo­
łeczeństwie wiarę w  lepszą przy-

d en cja ch  a rty styczn ych  z usposo- szłość.

Niemiecka wiolonczelistka
p r z e d  m i k r o f o n e m

W  m arcu w ystąpi przed m ikro­
fonem  Polskiego Radia w ielu  arty­
stów  zagranicznych. K oncerty  tego 
rodzaju  • przedstaw iają się zawsze 
bardzo interesująco, gdyż dają mo­
żność poznania obcej ku ltury m u­
zycznej, m uzyków , często dotych ­
czas nieznanych, zarów no kom pozy 
torów  jak  i  w ykonaw ców .

Dn. 7. 3. o godz. 22.25 grać będzie 
dla polskich  radiosłuchaczy w iolon  
czeuatwa niem iecka, Sigrid Succo.

W ykona ona utw ór w spółczesnego 
kom pozytora n iem ieckiego Otto 
Siegla p. t. „P oez ja  n ocy ", a poza 
tym  J. Marsa „M enuet", Granado- 
sa j ,M adrygał" i Schum anna A d a ­
gio i A llegro.

T egoż dnia o godz. 21.00 nadaje 
W ilno na fa li ogólnopolskiej kon ­
cert sym foniczny pod  dyr. K. H ar- 
dulaka, m łodego, utalentowanego 
kapelm istrza polskiego.

KRÓL ANGIELSKI W SCHRONIE
GAZOWYM

PRZECIW

Sowieckie
zeoawki

Skrajny mJiltaryzm sowiecki 
znalazł również swój wyraz w 
produkcji zabawek dla dzieci.

O statn io  zosta ła  o tw a rta  w y­
staw a zabaw ek d z iec in n ych  w  K i­
jow ie , gdzie  przew aża jącą  ilość 
ek sp on atów  stan ow ią  m in ia tu ro­
w e  czołg i, sam oloty , ok ręty , żołn ie  
rze itp.

M . in. fa b ry k a  k ijow sk a  „M e ta - 
ło ig ru szk a " w yp u ściła  n a  ryn ek  
ponad k ilka tysięcy  m in ia tu ro ­
w y ch  k arab in ów  m a szyn ow ych .

Polska w oczach Francuzów XVIII stulecia
Odczyt prof. Jean Fabre’a

Instytut Francuski w Warszawie 
zorganizował cykl odczytów, poświę­
conych dziejom francusko - polskich 
stosunków kulturalnych. Ostatnio w 
ramach tego cyklu odbył się odczyt 
prof. Jean Fabre'a o „Polsce w literar 
turze i opinii francuskiej wieku XVIII" 
(La. Pologne dans la littoralure et

Pochłanianie Witamin przez organizm
zależy od rozpuszczalnika

W  fiz jo lo g ii  od  daw n a zn an ym  
jest fak t, że w p row a d zen ie  d o  o r ­
gan izm u p rzez  żo łą dek  lu b  k rew  
ja k ie jś  su bstan cji o d ży w cze j n ie 
w ystarcza , aby  orga n izm  w ch ło ­
nął to, co m u  się  dostarczy , n aw et 
w p rzyp adk u , k ied y  ba rd zo  tego 
p otrzeb u je

P och łan ian ie  (r s y m ila c ja )  za le­
ży od  ba rd zo  w ie lu  czyn n ik ów  i 
w aru n k ów , k tóre  n ie  zaw sze są 
znane. D o ty czy  to szczególn ie  w i­
tam in.

Z  badań p rzep row a d zon ych  
przez fiz jo lo g a  B asu  z K a lk u ty  
(„Z e it s c h r ift  fu r  V ita m in fo r - 
s ch u n g " ) w yn ik a , że d la  w itam in y  
A  w arun k i p och łan ian ia  za leżą 
ba rd zo  o d  rozpuszczaln ika , w  ja ­
kim  w itam in a zostan ie w p ro w a ­
dzona do organ izm u . Z  analizy  
w yd z ie lin  w id a ć  w yraźn ie , ja k

w ie lk ą  rotę  o d g ry w a  w  ty m  w y ­
padk u  rozpuszczalni:^, zazw ycza j 
jak iś  o le j organ iczn y .

B adan ia p rzep row a d zon e  na o -  
le ja ch : ln ian ym , sezam ow ym  o li­
w ie  zw y k łe j, k ok osow y m , z o rze ­
ch ó w  z iem n y ch  i z g orczy cy . O k a ­
zu je  się, że ty lk o  w ita m in y  i p ro ­
w ita m in y  (p rzed e  w szystk im  w i­
tam ina A  i k a ro ty n a ) rozpu szczo­
ne w  o le ju  ln ian ym  zostają  ca ł­
k ow icie  b e z  reszty  w  w y d z ie li­
nach, —  w ch łon ięte  p rzez o rg a ­
nizm .

P rzy  u życiu  zato ja k o  rozpusz­
cza ln ika  o le ju  z ziem n ych  o rze ­
ch ów , aż 90 p roc. w ita m in y  zosta­
je  p rzez organ izm  w yd z ie lon a  z 
pow rotem !

P och łan ian ie  w ięc  w  ty m  w y ­
padku  za leży ca łk o w ic ie  od  u ży ­
tego  rozpuszczaln ika.

Przesyłki! filat@listyr.n8

Król an g ie lsk i dok on ał in sp e k c ji sch ro n ó w  p rzeciw lo tn iczych , 
z d ję c iu  k ró l J erzy  opu szcza  s c h ro n  w  B irm ingham .

Na

n a  l o t  W a r s z a w a  — B e i r u i
Z  ok a z ji o tw a rc ia  lin ii L Y D D A  

■—  B E JR U T  p oczta  polska  opatrzy  
ła sp ec ja ln ym  d a tow n ik iem  w szy ­
stk ie  listy  p rzew iezion e  w  tym  
dn iu  sam olotem  L O T U  z W a rsza ­
w y  d o  B ejru tu .

Z  te j n ieczęste j o k a z ji sk o rzy ­
stali liczn i fila te liści, k tórzy  z ca ­
łe j P o lsk i p rzys ła li lis ty  na ten 
lot. S am olot, o d la tu ją cy  z W arsza­

wy do Bejrutu zabrał 149 kg. 
poczty. Przeważnie były to prze­
syłki filatelistyczne.

Obecnie filateliści oczekują o- 
tworzenia linii do Bagdadu, które 
też upamitnione będzie specjal­
nymi datownikami przez pocztę 
polską i urząd pocztowy na lotnis­
ku w Bagdadzie.

Zamiast herbaty wfidka
<v sow eckich herb darniach

Ja k  w iadom o, h erbata  ( „ c z a j " )  
i sa m ow ar łą czą  się z p o ję c ie m  
R os ji, a sp ecja ln ie  M oskw y H e r ­
bata b y ła  b o w ie m  dotych czas n a j­
b a rd zie j p op u la rn ym  i w ręcz  tra ­
d y cy jn y m  n a p o jem  R osja n  T o  też

Pophiion franęaise en XVIII-ćme sift- 
cle).

P. Fabre, wicedyrektor Instytutu i 
profesor Uniwersytetu J. P„ oddawna 
poświęca się badaniom stosunków 
francusko - polskich; współpracuje on 
przy wydaniu korespondencji politycz­
nej i literackiej Stanisława Augusta, a 
poza tym przygotowuje obszerniejszy 
tom p. t- „Staniałaś - Augustę et ses 
relatians mtellectaelles avec 1‘ćtran- 
ger" (Stanisław August i jego stosunki 
intelektualne z zagranicą"). Dzięki te­
mu prelegent obracał się z wielką 
swobodą w ooranym temacie, nie ską­
piąc trafnie dobranych cytat.

Polska wkroczyła w stulecie osiem­
naste ze wspomnieniem bohaterskiej 
odsieczy Wiednia, Jan III Sobieski nie 
przemawiał jednak wcale do umysło- 
wości francuskiej „wieku oświecenia"; 
był tam tylko bohaterem powieścio­
wym, obdarzonym cnotą „gotycką". 
(Wiemy dobrze, iie pogardy nadano 
znaczeniu tego słowa w wiekach 
XV—XIX; dziś w pełni nawiązujemy 
do gotyckiego średniowiecza i wszyst­
ko co „gotyckie", bardzo jest nam 
bliskie — przyp. sprawozdawcy).

Wiadomości o Polsce Sasów czer­
pano we Francji głównie z relacji po­
dróżniczych, w których roiło się od 
nonsensów: geografia całkiem fanta­
styczna, w lasach pantery, w rzekach 
trująca woda i przedziwne potwory...

Interesowano się wszakże Polską 
również bardziej na serio: jej stosun­
kami poetycznymi i społecznymi. Za­
ciekawienie budził kraj, pełen przeci­
wieństw: król rządzący rzeczpospoli­
tą, szlachta wielbiąca wolność, a u- 
ciskająca chłopów. Montescmeu uwa­

żał ustrój polski za wyrwanie rzuccirt: 
ideom „oświecenia" Voltaire sądzi), 
że rozbiór z r. I77ź był nieunikniony 
i niezbędny dla porządni europejskie­
go!

Informacje o Polsce płynęły szerzej 
po r. 1783 z lotaryńSkiego dwen Sta­
nisława Leszczyńskiego, * akademii 
w Nancy, która starała się uzgodnić 
idee „oświecenia" z chrystianizmem. 
Pod wpływem Leszczyńskiego, pod 
jego opieką i z jego poparciem po­
wstało niejedno poważne dzieło o Pol­
sce (np. „Histoire de Sobieski* la. 
Poyet).

Ciekawy jest artyku p. t. „ia Po­
logne" napisany przez Jaucourt'a w r 
1760 dla sławnej Encyklopedii. Obra* 
Polski jest tu — w myśl światopoglą­
du „oświecenia" — idyllą: nie ma 
w tym kraju policji, bo nie ma zło­
czyńców, wszędzie panuje tolerancja, 
a wolność jest czymś żywym, w ży­
ciu stosowanym.

Rousseau chwali) nawet „liberum 
veto“ — wspaniały dokument wolno­
ści (I). Polska stała się pod koniec 
wieku XVIII-go w wyobrażeniu Fran­
cuzów kraiem wolności i patriotyzmu. 
Powieści, poematy, osnute na tym tle, 
cieszyły się wielkim powodzeniem. 
And/e Chenier pisał list do króla pol­
skiego, wielbiąc go jako zwiastuna 
oświecenia, co przynieść miało Polsce 
zbawienie. ,

Jakkolwiek fałszywie pojmowano 
wtedy we Francji wolność, jakkolwiek 
sentymentalny by i patriotyzm, Polska 
rozumiejąc właściwie te dwa wzniosłe 
pojęća, dążyła już od początku wieku 
X!X-go do odrodzenia.

ALPocL

Po stu latach przerwy
wznowienie prońikcji porcelany w Korcu

ciami moskiewskich, do której 
bardzo licznie uczęszczają robot­
nicy i kołchoźnicy, przywożący, 
żywność do Moskwy. Od jakiegoś 
czasu w herbaciarni zabrakło 
herbaty. Kto chce napić Się tra

w  M osk w ie  istniała spora ilość  d y e y jn e g o  n ap o ju  —  otrzy m u je
h erbaciarn i, n azyw a n ych  „c z a jn y -  
n y m i" , w  k tóry ch  m ieszkańcy  
M osk w y  od d a w a li się rozk oszy  pi 
c ia  h erbaty .

P o  re w o lu c ji bo lszew ick ie j w ie ­
le  rzeczy  zm ien iło  sję w  M oskw ie, 
je d n a k o w o ż  h erbacian a trad ycja  
za ch ow ała  się aż do ostatn ich  cza­
sów . A le  i na tym  od cin k u  p ra ­
sa sow ieck a  n otu je  pow ażn e n ie ­
dociągn ięcia .
O tóż „W ie cze m ia ja  M o sk w a " o p i­
su je  iedna z pop u la rn ych  h e rb a -

zrezygn ow a n ą  od p ow ied ź  „h e r b a ­
ty  n ie m a".

Na ścianach  h erbaciarn i w iszą 
n apisy  „n ie  p a lić " , „u ży w a n ie  alko 
h olu  jest zakazan e". N ie m n ie j jed  
n ak  kto n ie o trzy m u je  h erbaty  
z r o z p r z y  p op ija  w ódk ę, którą 
k u pu je  o b o k  w  sk lepie.

T ak  zn ika h erbacian a trad ycja  
w  Sow ietach , a na zm ianę arom a­
tyczn ego  n apo ju  p rzych od zi k iep ­
sko oczyszczon a  sow ieck a  w ódka.

Gromada wsi Nowy Korzec, na 
granicy polsko - sowieckiej, pod­
pisała umowę z prywatną firmą 
na uruchomienie kopalni kaolinu 
i skaleniu w Nowym Korcu. Pra­
cę w kopalni już uruchomiono 
przy zatrudnieniu 200 robotników 
stałych. Roczna produkcja skale­
nia wynosić będzie 10.000 ton 
przy równoczesnym uruchomieniu 
fabryki fajansów i porcelany.

Uruchomienie kopalni jest 
pierwszym aktem do nawiązania 
świetnej tradycji Korca, najpięk­

niejszego i najbardziE; uprzemy­
słowionego miasta wołyńskiego w  
kcńcu XVHl-go wieku. Ówczesny 
właściciel Korca. książę Józef 
Czartoryski, założył w tym czasie 
na przedmieściu Józefin fabrykę 
porcelany, w której zatrudnio­
nych było około 1000 robotników. 
Na kierowników fabm ki sprowa­
dził ks. Czartoryski w 1780 ze 
Sevres w c Francji braci Mezerów, 
a „porcelana korecka" zyskała so­
bie sławę daleko poza granicami 
Polski i nie u iępowała w niczym 
porcelanom saskim i sewrskim.

Kronika kulturalna
KU CZCI BRATA ALBERTA

Obchód uroczystości ku czci Bra­
ta Alberta w Warszawie z okazji 
50-lecia rozpoczęcia działalności 
przez Brata Alberta definitywnie 
ustalono na dzień 26 marca 1939 r.

Wystawa dzieł malarskich Brata 
Alberta zostanie otwarta w Muze­

um 
b, r.

Narodowym w dniu 18 marca

J, F. WITTKOP  6 8 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
A utoryzow ana ad apta cja  E ugeniusza B ałuckiego

— Słuchaj, Izo, odpraw  tego bubka, gdy tu ju ­
tro przyjdzie! N apraw dę szkoda pieniędzy tym 
bardziej, że stan naszej kasy w cale nie jest św iet­
ny. M iałem  nadzieję na ciotkę, ale i lo zawiodło.

— Ach, ta twoja ciotka! — Rowrelowa roz­
gniew ała się w łaściw ie o to, że Mońzeuski nie uca­
łow ał je j ręki, choć mu ją  podaw ała niedwuznacz­
nie. — Zw ariow ana stara wiedźma, bez odrobiny 
serca Zresztą cała tw oja rodzina jest taka! Ty 
też nie masz serca! Jestem  pewna, że opuściłbyś 
mnie bez nam ysłu, gdyby ci tyJko zaproponowali 
dobrą cenę. Ju ż lepiej mi nie mów o sw ojej ko­
chanej ciotuni! Po lic ją  ci groziła!

— I m iała słuszność, Izo. W je j oczach w ypa­
dek na polowaniu był nieszczęściem, natomiast 
ucieczka, i to z lobą właśnie — hańbą.

— Ech!... W szystkie kobiely stają się na sta­
rość m oralne, a te. które najw ięcej grzeszyły, do­
stają Lzika na tym punkcie! Zam iast praw ić m o­
rały , trzeba było sakiew ki rozw iązać, a czy skne-

ra dała  ci choć grosz? O brzydliwa baba! Radzi, 
rob; w yrzuty, poucza, ja k  wrócić na drogę cnoty, 
ale za kieszeń mocno się trzym a! Nie, m ój ko­
chany, beze mnie zginąłbyś m arnie, bo nikt by pa l­
cem nie ruszył, by cię ratow ać.

— W iem , Izo, co ci zawdzięczam  — powie­
dział ulegle Morzeński. — Jednak ciocia nam też 
pom ogła' przede w szystkim  zaopiekow ała się 
Auielą...

— Co?!... No wiesz, m ój kochany, to jest po 
prostu nieprzyzwoite! T eraz mi Anielę będziesz 
w ypom inał?! Może stęskniłeś się do niej, albo su­
m ienie cię ruszyło?

— Nie, Izo — odparł pojednaw czo —  ale za­
bierając Anielę, oszczędziła nam  całej m asy k ło­
potów. Przypom nij sobie, jak tłumaczono je j w y ­
jazd z kraju , nawet przed śledztwem . Je j zezna­
nia m ogły ciebie obciążyć, a tak w yszłas sucho 
z wody. Aniela szukałaby mnie z pewnością po 
całym  świecie, gdyby nie to, ze ciotka je j nie po­
zw oliła do mnie pisać i w ogóle ją  przekonyw ała, 
że siedzę w więzieniu. W  gi uncie rzeczy powinnaś 
być wdzięczna c o tc e

R ow elow a roześm iała się drwiąco.

— Ja ...?  —  Z erw ała  się z szezlongu. Śm iech się 
urwrał, oczy b ij snęły gniewem  — Moj chłopcze, 
jeśli masz zam iar robić mi sceny, to uprzedzam , że 
żleś się w yb rał! Do tego w cale nie jestem  uspo­
sobiona!

—  Nie, Izo, ja  też nie cher kłótni, ale muszę

przyznać, że zachow ałaś się trochę nietaktownie. 
Po co było się w trącać? Ręczę ci, że w yglądali­
byśm y zupełnie inaczej, gdybyś mnie pozoslaw iła 
tę spraw ę Poradziłbym  sobie ze staruszką i mo­
glibyśm y w rócić do A m eryki, gdzie się czułem  naj­
spokojniej. A le ty nie znosisz, jeśli ja  chcę coś 
zrobić na w łasną rękę. To samo było z Bricem  
u. Miami. N ie trzeba było nawet wychodzić do 
nas a tym bardziej opow iadać, co nas łączy. No, 
pom yśl tylko, Izo! W ejdź w sytuację biednej sta­
ruszk i: je j siostrzeniec z wdow ą po człowieku, któ­
rego sam zastrzelił?!... A jak im  tonem z nią roz­
m aw ia łaś? ! Bądź co bądź, kobieta stara, poważna, 
z dobrej rodziny.

—  Że niby h rabina? Gwiżdżę na wszystkich 
hrabiów'! W  Am eryce m iałam  lo k a ja  z książęcym  
tytułem. W praw dzie to był ja k iś  Kaukazczyk, ale 
zawsze książę.

— Nie o to chodzi, Izo. Zrozum, że twoje zja­
wienie się, a zw łaszcza odsłonięcie obecnych sto­
sunków  i tych, które nas łączy ły  przed... w ypad­
kiem  na polow aniu b y ły  zupełnie niepotrzebne. 
To w łaśnie dobiło staruszkę*

Row elow a zw ęziła oczy.

—  Ach, tak?!... —  zaw o łała  przeciągle. — W ięc 
chcesz powiedzieć, ie  ja  jestem  w icn a je j śm ier­
ci? A kto ją  w yrzucił za drzw i?

— Za tobą się u jąłem  — bąknął niew yraźnie 
Morzeński. — Tobie zaczęła ubliżać... *

(D. c. n.).

NAGRODA LITERACKO - 
ARTYSTYCZNA 

M. BYDGOSZCZY
Rada miejska m. Bydgoszczy u- 

cliwaliła regulamin komitetu na­
grody literacko - artystycznej mia­
sta.

Nagroda wynosi zł. 2.500.—  i bę­
dzie mogła być przyznawana t>!ko 
Bydgoszczanom lub osobom, prze- 
bi-wającym przez długie lata w  
Bydgoszczy i zasłużonym dla m ia­
sta za pracę naukową lub artystycz 
ną, przy czym nagrodzony być m u 
si Polakiem pochodzenia aryjsk ie­
go-

ODZNACZLNIE UCZONYCH 
FRANCUSKICH

W Lilie uroczystość wręczenia 
przez konsula generalnego R. P p 
K aw ałkow skiego srebrnych w aw ­
rzynów  akademickich, nadanych 
Prze-  Polską A kadem ię Literatury 
PP - H erm anow i i M oyse:ow i, p ro ­
fesorom  języka i literatury polskiej 
na tut. uniw ersytetach: państw o- 
r” ym  i katolickim , oraz p. W acła­
w ow i G odlewskiem u, lektorow i.

_Wśród k ilku miast uniw ersytet 
kich w e Francji, posiadających lek 
toraty języka i literatury polskiej, 
L ille  w yróżnia się tym , że w  ob y ­
dwóch uniw ersytetach posiadr- nor 
m alne katedry język a i literatury 
polskiej z pełnym i uprawnieniam i 
naukowym i

RĘKOPIS „DUCHA PRAW" 
MONTESQCIEU

Biblioteka N arodow a w  Faryzu 
nabyła na licy tacji rękopis , D jc h s  
praw " M ontesąuieu za cenę 401 ty ­
sięcy  franków .

POMNIK MARCONIEGO
M ussolini przyją ł senatora Cini, 

inspektora radiofon izacji Pession i 
rzeźbiarza Dazzi, którzy przedsta­
w ili pro jek t w ielk iego pom nika 
M arconiego, który  ma stanąć pa 
Placu Cesarskim w ystaw y św iato­
w ej w  Rzym ie w  roku 1942.

D uce zatw ierdził pom ysł i udzie­
lił dyspozycji w  sprawie jeg o  w y ­
konania.

mailto:filat@listyr.n8


Wzrost ekspansji kredytowe!
Komunalnych Kas Kredytowych

Wywiad z Prezesem Związku 
Związków Komunalnych Kas Osz­
czędności p. Min. Mikołajem Dola- 
nowskim.
Komunalne Kasy Oszczędności zaj­

mują dziś w życiu gospodarczym na­
szego Państwa pozycję tak poważną, 
że niemal każda bardziej istotna akcja 
gospodarcza wiąże się z działalnością 
tych Instytucji. Uznaliśmy tedy za 
wskazane zwrócić esię do p miii. Mi­
kołaja Doianowskiego Prezesa Związ­
ku Związków K. K. O., z prośbą o 
bliższe poinformowanie opinii publicz­
nej na temat działalności kas komu­
nalnych w 1938 r.
OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA

Nim pnejdę do odpowiedzi na za-       _ ____ _____
pytania Pana Redaktora, chciałbym w | tówTĆ.^K. O., możemy śtw ierdz?ć"ie 
paru zdaniach dać ogólną charaktery- kredyty średnie i długoterminowe sta- 
stykę roli komunalnych kas oszczęd- 1 nowią również pozycję bardzo poważ—„ .. O C rr i mi f I b ł H rl 741-1 ni.1 „  n n - . /»it I _ .   1  1 _ 1___   i * 1

pansja kredytowra K. K O.?
—  Niewątpliwie tak.
W 1938 r. całą nadwyżkę wkładów 

obróciły kasy na akcję kredytową, 
która zwiększyła się z 046,2 do 692,3 
miln. z ł„ czyli o 46 milti. zl, co sta­
nowi zgórą 7 proc.

GŁÓWNIE KREDYTY KRÓTKO­
TERMINOWE

—  Jaki typ kredytów dominuje w 
kasach komunalnych?

—  Rzecz zrozumiała, że w akcji 
kredytowej K. K. O. zajmują znaczne 
miejsce kredyty krótkoterminowe. 
Wynika to z naszej struktury wkła­
dów oszczędnościowych, których więk 
szość jest płatna na żądanie. Mimo to, 
biorąc pod uwagę ogólny stan kredy-

ności w naszym układzie ekonomicz­
nym.

Idea kształcenia obywatela w aku- 
mulowaniu oszczędności z jednej stro­
ny —  z drugiej zaś konieczność udo­
stępnienia instytucji k:edytcwych dla 
szerokich warstw społecznych —  to 
podstawy, na których opierają swój 
oyt komunalne kasy oszczędności, Bę 
dąc instytucjami gospodarczymi mają 
jednocześnie jakby drugie oblicze —  
oblicze Instytucji użyteczności społe­
cznej.

ISTOTNA CECHA K. K. O.
Pozz tym istotną cechą K. K O. 

jest ich, że tak powiem, „lokalność". 
Kasy są zespolone z terenem swojej 
działalności jako zbiornice oszczędno

hą. Oba te rodzaje kredytów mniej 
więcej się równoważą.

Jeżeli chodzi o  pożyczkobiorców, to  
na ostatnim Ogólnopolskim Kongresie 
K. K. O. zalecono wszystkim kasom 
szczególną troskę i opiekę nad rozwo­
jem akcji kredytowej dia polskiego 
stanu średniego. Nadto Kongres za­
lecił kasom dążenie do potanienia tego 
kredytu nawet kosztem pewnych 
ofiar.

N O W Y  R O D Z A J  G W A R A N C JI
Nadto kongres zwrócił uwagę kas 

na konieczność uwzględnienia w akcji 
kredytowej walorów osobistych kre­
dytobiorcy, a więc rzemieślników i 
kupców, których rzetelność i iniejnty-

sobie zapytać, jak wygląda opłacal­
ność kas w 1938 r.?

—  Na terenie Rzeczypospolitej pra­
cuje 357 kas komunalnych. Rozumie 
Pan, że otrzymanie bilansów netto od 
tak rozgałęzionego nar atu nie jest
rzeczą ]atwą. Na podstawie, posiada­
nych danych m^gę .'tiA dzis stw ierdzić, 
że pod względem rentowności 1938 r. 
był zupełnie dobry. Musze jeszcze, za­
znaczyć, że jednocześnie pogotow ie 
Kasowe jest bardzo wysokie, płynność 
wzrosła, a spłata kredytów redyskon­
towanych, zaciągniętych przez K.K.O. 
w określi odpływu wkładów jest pra­
wie zakończona.

Sponiewierani, wynędzniali, głodni...

Robotnicy 3 fabryk strajkują
walcząc o prawo do życia

W  dn. 16 lutego wybuchł y. łabry 
kach prawideł i kopyt: „Biegun", 
„Fnrmabut" i „Format strajk 120 r o ­
botników —  Polaków, którzy nie mo­
gąc dojść do porozumienia z żydow ­
skimi kapitalistami właśc!c:elemi *a 
b.yk postanowili ta drogą dochodzić 
swvch praw

ttaclsk żydowskich 
fabrykantów

Najwększą sposrud trzech wyrme 
monych jest tałryK . „B iegun", zatru­
dniająca 70 robotników Poiakow. —

Rekolekcje akademickie
r o z p o c z y n a j ą  s ię  w e  ś r o d ę

W bieżącym tygodniu, w środę 
8 marca rozpoczynają się w kościele 
Św. Anny (Krakowskie Przedmie­
ście 66) rekolekcje akademickie. 

Podobnie, jak w latach poprzed­
nich, tak i w tym roku rekolekcje 
odbędą się w dwu seriach. Pierw­
sza seria w dniach od 8 do 12 mar-

Właścicidami tej fabryk' są dwaj ży - | W a i k 3  O p O J jr a W Ę

robt,v-dcyma^  S m '  wteścidćli \ W  tyci, wąninkanh wszyscy robot- 
fabryk zgodzili się na 15-procentowe i nicy Po.acy (me m a w srod  m ch an i 
B e n i e  ich zarobków, czasu, aż jednego ż j da) postanowili wałezyc

ca, druga od 15 do 19 marca. Kon- 
rerencje w I części prowadzić bę­
dzie ks. dr. E. Kosibowicz, redaktor 
„Przeglądu Powszechnego", w II 
części ks. dr. T Jachimowski. Po­
czątek każdej konferencji o g. 8 
wieczór.

Bezpieczeństwo publiczne wymaga
o ś w i e t l e n i a  i z a b r u k o w a n i a  u f .  O g ó l n e ]

ści ludności miejscowej oraz źródło wa ^sługuje na zaufanie i pi łne pó- 
kredytów bezpośrednich mieszkańców Par£i.e kredytowe i których gwarancje 
danego miasta, czy powiatu. , osobiste mogą w dostatecznej mierze

® r zastąpić gwarancjeNIE BYŁO ZAHAMOWANIA
Jak K. K. O. spełniały swe zadania 

w roku ubiegłym?
Warunki gospodarcze dla pracy in­

stytucji finasowych były, jak wiado­
mo, w  roku ub. w Polsce na ogół po­
myślne Rok 1938 upłynął w gospo­
darstwie polskim pod znakiem inten­
sywnej realizacji planu uprzemysło­
wienia kraju. Dzięki temu pewne ob­
serwowane objawy recesji w połowie 
roku ubiegłego na rynkach świato­
wych me wywołały u nas zahamowa­
nia dalszego postępu. Stan rynku pie­
niężnego przedstawiał pię w r. ub. 
całkowicie zadawalająco mimo niepo­
myślnego kształtowania się cen w rol­
nictwie oraz dwukrotnych ostrych za­
burzeń w sytuacji politycznej w Eu- 
rop!e

Na szczęście nasz aparat finansowy, 
a zwłaszcza K K O., na które nacisk 
był w  pierwszym rzędzie skierowany, 
praetrzymał zwycięsko oea uderzenia 
ł  ao końca roku zdołał prawie w ca­
łości odrobić ubytek wkfadTw z mar­
ca f września ub. roku

WZRGS1 WKŁADÓW

Dojście do tramwajów przebie­
gających ul. Juliusza Słowackie­
go (dawną Marymoncką) wiedzie 

rzeczowe. Tak | przez ul. Ogólną. Dojście to jest 
sm ała rezolucja wskazuje na to, że , niezmiernie utrudnione z powodu

braku na tej ulicy jezdni, choo-kasy komunalne nie zadawalają się 
dotychczasowymi osiągnięciami^ w 
dziedzinie kredytów dla staftu śred­
niego, które przecież wynoszą po­
ważną sumę ponad O o miln. zł„ lecz 
pragną akcję tę jaknajbardziej roz­
szerzyć.

K R E D Y T Y  D L A  R O L N IC T W A
—  jak  Panu Prezesowi wiadomo, 

problemat kredytu dla rolnictwa na­
leży dziś do podstawowych zagad­
nień gospodarczych. Jak ustosunko­
wują się K. K. O. do tego zagadnie­
nia?

Mogę Pana zapewnić, Panie Re­
daktorze, iż kasy należycie doceniają 
wagę tego problematu. Kongres o 
którym mówiłem, w sposób ajbar- 
dziej pozytywny wypowiedział się za 
rozszerzeniem kredytu dla rolnictwa.

N>e hhcząe na wielkie ofiary, jakie 
K. K. O. poniosły i jeszcze ponoszą 
przy oddłużeniu rolnictwa (straty na 
samym Kapitale obliczane są na 25,8 
miln. zł., a dochodzą do tego straty 
na odsetkach, dalej unieruchomienie

ników, światła itp.
Ul. Ogólna łączy ul. Juliusza 

Słowackiego z szeregiem ulic 
dzielnicy Słodowiec — Piaski.

Ulicą tą podążają do pracy robot­
nicy orał dzieci do szkół. Brak 
oświetlenia obniża poza tym ró­
wnież stan bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Dlatego też mieszkańcy7 tamtej 
dzielnicy zabiegają u władz miej­
skich o zabrukowanie ul. Ogólnej 
chociażby t. zw. ,,kocimi lbami!‘.

w S rr Ś  S ydwSukr^rdZiĆ’ Że °koło 100 miln. zł. ńa lat kilkanaście),
3/w T  1 S j r *  * d , t e i  atcii toe-
L ® 70l ' , j WS f S y cai S o 64? ' ! ," i,ll' - l  B e S a t i e , .  w idoczny; ta d y t*  
?,■ « 4i : L m!ln- I rolnicze w  bilansach K. K. O. na dz.en
K  K. O. zwiększyły się z 699~8" miln d>rtowei'. . , - . .I -  '  ^ I j

W  tf!nSetac S e Pwkla0dSJ na^rachum i 1, r' fi,?Ur" ją W i^ r a i
kach bieżących zwiększyły się 0 7,9 wjeI.Z, nlI' n:’ Czy S
miln. zł. z 94,8 do 102,7 mila. zł. Ra- W,ększ«  Pozyc]ę-
zem wkłady w K. K. O. zwiększyły 
się więc prawie o  50 miln. zł. do sumy 
843,8 miln. zl.
w z r o s t  e k s p a n s j i  k r e d t  

TO WEJ
■ — Czy jednocześnie wzrtisła eks-

RENTOWNOŚĆ KAS
—  Pan byt taskuw zaznaczyć, Panie 

Prezesie, iż mimo to, że K. K. O. nie 
są obliczone na zysk, zasada gospo- 
dnczości bankowej jest w nich ściśle 
przestrzegana. W obec tego pozwolę

C h o ć  l o k a l i  p r z e r ó ż n y c h  j e s t  t y l e  

U B L I K L E G O  j e s t  z a w s z e  n a jm i le j
N . śtfiat 35

Bolgczkl mieszkańców Powązek
Konieizno.fć przedłużenia mii tremwaiowej Nr. 1

Powązki obsługują obecnie 
dwie linie tramwajowe Nr. 1 i Nr. 
8. Niestety wozy linii Nr. 1 do­
chodzą tylko do zbiegu ul. Po­
wązkowskiej i Elbląskiej.

W celu zmniejszenia zapełnie­
nia tramwajów Nr. 8, konieczne 
jest przedłużenie trasy linii tram­
wajowej Nr. 1 do końcowego przy 
stanku linii Nr. 8, tj. do kościoła, 
położonego przy końcu ul. Powąz­
kowskiej.

W odpowiedzi na odpowiednie 
zabiegi Stow. przyjaciół Powąfcek, 
dyrekcja tramwajów- odpowie­
działa, iż skłonna jest uwzględnić 
ten postulat po otrzymaniu więk­

szej i czbv nowych wozów.
Natomiast, dezyderat Stow. o 

upoważnieniu na razie pasażerów 
linii Nr. 1 do bezpłatnego przesia 
dania się na końcowej stacji tej 
„linii do wozów linii Nr. 8 nie zo- 
staj uwzględniony

fabryki wyjdą z kłopotów finarso- 
wyeh i będą r«-.ogłv skutecznie lotiku 
m n ać z innymi firmami

Obecnie fabryki te nie tylko, że sku 
tecznie mogą konkurować z firmami 
prowincjonalnymi, ale pozycja ich na 
rynku jest zupek.-, pewna. Ilość w y - 1 
rabiarych przedmiotów x>wiem wzro- j 
sl» w porównaniu z latami ubiegłymi 
niepomiernie. Tak jak niedawne jesz­
cze fabryka „Biegun" wyrabiała ok. 
1000 sztuk kc-iyt dzienhie, tak obecnie 
wyrabia dużo ponad 7000.

Niskie zarobki
Zarobki robotmkow - Poiakow. w y­

zyskiwanych przez żydowskich kapi­
talistów, są nadzwyczaj niskie. Więk­
szość robotników zarabia dwadzieścia 
kilka złotych tygodniowo pracując in­
tensywnie na akord. Duży zaś procent 
robotników nie zarania nawet 18 zl. 
tygodniowo.

Zaznaczyć należy, że do 1 stycznia 
b. r. robotnicy zatrudnieni w fabryce 
„Biegun" prac. wali 12, a nawet 16 
godzin dziennie. Naturalnie mnsieli 
się dostosować do żydowskich właści­
cieli fabryki i świętować wraz z nimi 
soboty.

Obecnie dzięki naciskowi robotni­
ków dyrekcja fabryki zgodziła się na 
zatrudn aitie ich w święta żydowskie.
Niestychane traktowanie

W szyscy bez wyjątku robotnicy fa­
bryki uskarżają się poza tym na nie­
słychane wprost traktowanie ich ze 
strony właścicieli fabryki. Godność 
osobista ich dla fabrykantów żydow ­
skich nie istnieje, najchętniej stoso­
waną formą do robotników jest „ty­
kanie".

Zdarzają się poza tym wypadki, że 
właściciele fabryki znieważają robot­
ników siewnie, wymyślając im w  naj­
ordynarniejszej form ę Kiedy obrażo­
ny robotnik w jakiejkolwiek formie 
na zniewag; żydowskich kapitalistów 
za reaguje, zostaje natychmiast nsunię- 
ty z pracy.

już nie tylko o zawarcie urnowy zbio­
rowej i podwyższenie stawki płac, ale 
przeće wszystkim o  zmuszenie żydow­
skich kapitalistów do innego ich trak 
towanią,

Projalcly budoww mostu
n a  u l .  K a r o w e j

Na p od staw ie  wyników konkur dam i po obydwóch b rzeg a c i. r z e - 
sów na piojekt budowy mostu j ki, Biuro Mostów Zarzadu Miejs-
im. Jozefa Piłsudskiego przez Wi 
się na ul. Karowej wraz z dojaz-

W a r s z a w a  o d c z u w a
Brak dworców autobusowych
W Wąrszawie brak w dalszym 

ciągu dworców autobusowych, 
mimo. iz posiada ona kilkadziesiąt 
linii autobusowych podmiejskich

Milioner żydowski
s k a z a n y  z a  f a ł s z o w a n i e  w e k s l i

BIAŁYSTOK, 4. 3. (Tel. vrł.)- 
Przed Sądem Okręgowym w B-a 
łymstoku toczyła się rozprawa 
przeciwko znanemu bogaczowi 
białostockiemu, fabrykantowi - 
żydowi Izaakowi Pinesowi, oskar 
żonemu o fałszowanie podpisów

na wekslach. Oprócz Pinesa na 
ławie oskarżonych zasiadł bu­
chalter jego Abram Rosenblat.

Oskarżeni skazani zostali 
przez Sąd Okręgowy na karę 6 
miesięcy więzienia, na mocy jed 
nak amnestii z 1936 r. karę im 
darowrano.

PONIEDZIAŁEK 6. III.
Pleśń .Kiedy ranne wstają zorzi 

7 00 S ^nnaslyta . 6,50 Muzyka I p ły ty ), 
di,-. .  ?iedn ik. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja 
ZeśłySj61- H.OO Audycja dla szkół. 11.15 

7  salonowe w repertuarze opero-
? « « * * > .  

óycia s ><?nał czasu i hejnał. 12,03 Au- 
ed-*," Południowa 13,00 Audycja dla kup 
Sónni rzemieślników, 13,30 Audycja dju 
15 3o yjów. 15,00 Audycja dla mlodziezy. 
le.oa i2 Uzyka btfiadowa. 16.00 Dziennik 
n iita w *3dnmości gospodarcze. 16.20 Kro- 
17.15 JOaultowa. 16,35 Koncert solistów.
4sSL*«teton.(tónLTelieton- 17,25 Koncert. 17,50 Poga­
n k o  i 18-°0 Audycja dla wsi. 18.30 Mu 
W v rH  kfca 'P ły ty ). 18.45 Dialog. 
ry tvk „ żołnierska. 19,30 Koncert 
M eiJ y - 20,35 D siennik. Wiadomości „  eteoroi0
—«  ^?merainy. 21.35 Nowości literackie. 
X)jje '/Edycja. 22.55 Przefetód prasy. 23,00
i«fykn

ny. 1,20 Reportaż aktualny. 1,30 Piosenki 
zalotne. 2,00 Pogadanka. 2,10 „Na swojską
nutę".

W i OREK, 7. III
6,30 Pieśń „K iedy  ranne wstają zorze". 

6,35 Gignastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ). 
7.00 Dziennik. 7/15 Muzyka (p ły ty ). e.uO 
Audycja dla szkó l 11,00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Ballady i rapsodie (p ły ty ) 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Andy 
cja południowa. 15,00 Pogauanka o la m ło­
dzieży. 15,15 Skrzynka ogólna. 15.30 M u- 
z jka  obiadowa. 16,00 Dziennik. 16,08 W ia­
domości gospodarcze. 16,20 1-rzegląd ak­
tualności iinasowo - gospodarczych. 16.20; 
Sonaty skrzypcowe. 17,15 Szkic lite rack i. | 
17,30 Audycja. 18,00 Audycja dla wsi.

40.0(0 oracowników
o t r z y m a  a w a n s e

Zgodnie z zapowiedzią p. Pre­
miera, nastąpią z dniem 1 kwiet­
nia awanse blisko 40.000 pracow­
ników w rozmaitych działach ad­
ministracji państwowej.

W urzędach centralnych śporzą 
dzane są obecnie wykazy pracow­
ników, przechodzących od przy­
szłego miesiąca do wyższych 
szczebli służbowych.

19,,00 [ jś ’30 Audycja dła robotników. 19,00 K on - 
roz- cert  rozryw kow y (z Poznania). 20,35

_______ Dziennik wieczorny, wiadomości m etooro
Cer+~?r ° k'łSiczne i sportowe. 21.00 Kon- mgiczne i sportowe. 21,00 Koncert ayin-

* “ --------  -  “ -------------------------- foniczny. 22,00 Audycja. 22,25 Eecttal w io
lonczełowy. 22,55 Przegląd prasy. 23,i-0 
Dziennik. Kom unikat meteorologiczny. 
23,05 Wiadomości z Polski w  języku n ie­
m ieckim. ____  ____________

tli)  nemkun.

AUDYCJE 
audycja dia gim -

R A JdE K A W S ZE  
, Mozart'

j . ’* 7 Koncert solislów.
" Koncert kam eralny — Trio Dwo 

rzaka.
■’ JOrieje sym lonii. ______ .____

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
21,00 Koncert Symfoniczny.
22,35 Recital w lalonczelowy Sigrid 

Succa.

W ARSZAW A « .
-'Iuzyka obiadowa. 14,50 Gaspar 

M urek° 1 Beniamino G igli (p ły ty ). 15,55 
16 4n ó  symfoniczna Brahmsa (p ły ty ). 
KaniL 16,45 Parę in fo rm acji. 16,50
Z yc i* uSoUstóW. 17,10 Pogadanka. 17,25 
necyr. stolicy. 17.40 Muzyka ta
M u” 1? (P ły ty). 18.25 .Mazepa" 21.05 
ra m  (pły ty ) . 21,10 Odczyt. 21,30 „Sta- 
neprr,arszaWa • 22,65 Muzyka lekka i ta- 
We i^ y ^ P^ ty ^‘ 23,05 Sonat;.1 wiolonczelo-

STACJC KRÓTKOFALOWE
r lo w ^  S » " n ik ' 20 15 Po,ska Kapela Lu- wa- 20.40 Pogadanka

• STACJE K opalowe
0-45 ‘Dziennik w języku 

3ęzvlni « ®ngielskim. 1,00 Pogadanka w 
angielskim. 1,05 Koncert popular-

! W ARSZAW A U..
14.00 Trio  P. R. 15,00 Koncert orkiestr 

} dętych (p ły ty ). 15,55 Audycja słowuno -  
I muzyczna. 16,40 Sport, 16,45 Parę in fo r-
1 m acji. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Prze­

gląd ku ltu ra lny . 17,25 życie ku ltura lne 
stolicy. 17,40 Muzyka lekka i  taneczna 
(p ły ty ). 21,05 Muzyka (p ły ty ). 21.10 Te­
atr Wyobraźni. 21,40 śpiew. 22,00 Muzyka 
lekka i taneczna (p ły ty ). 23,00 Koncert 
dawnej muzyki.

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20,15 Gawęda ze słucha­

czami. 0,25 Koncert rozrywkowy.
STACJE KRÓTKOFALOWE

0,05 U tw ory fortepianowe. 0,25 Audy­
cja. 0,45 Dziennik w języku polskim  i 
angielskim. 1.00 Dziennik światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 1,05 We­
soła Kapela Feliksa Kowalczyka. 1,30 
,.Zagłoba lirn ik ie m ". 2,00 Pogadanka ak­
tualna w  języku polskim  i angielskim.

Amanl filmowy

Skazany za hfftbiący czyn
ż a b i e g o  o ł a s k ą

Dużo rozgłosu wywołała w swoi id 
CAZ^ ‘ e . sp ,aw a amanta filmowego 
Andrrt ja  IŁarewicgą, przeciwko któ-

K a l e n d a r z y k
Związku Pań Domu

Dnia 6 r, m. godz. 17.30 roboty ręcz­
ne (wykańczanie bluzeczek koronko­
wych. Dnia 6 b. m. godz. 17 Pokaz 
„Prasowania na sztywno" Dnia 7 b. 
m godz. 12 pokaz we Wzorowni 
„Prasowanie na sztywno" Dn<a 8 b. 
iii. godz 18 pokaz kulinarny „Potra­
wy ze śledzi". Dnia 9 b. m. godz. 
17.30 wieczór brydżowy. Dnia 10 b. 
ib. godz. 11 wycieczka. Dnia 13 b. m. 
godz. 17.30 roboty ręczne (wykoń­
czenie torebek letnich). Dnia 14 b. m. 
g«d*ł 12 pokaz we Wzorowni „Jak 
zrobić dogotowywacz". Dnia 15 b. 
ni. o godz. 18 pokaz kulinarny „Pó-

i zamiejskich Po zlikwidowaniu 
w r. z, jedynego dworca w Al. 
Jerozolimskiej, stolica niema obec 
nie ani jednego dworca autobuso­
wego.

Sprawa budowy dworców była 
już niejednokrotnie poruszana i 
za każdym razem realizacja odpo­
wiednich projektów rozbijała się 
jedynie o trudności terenowe.

Wobec zbliżającego się nowego 
sezonu budowlanego, rozstrzyg­
nięcie tej sprawy musi nastąpić, 
w przeciwnym bowiem razie i ten 
sezon będzie stracony dla budowy 
dworca.

kiego przystąpiło do opracowania 
wstępnych projektów budowy mo 
stu. według kilku odmian.

Opracowany mianowicie został 
projekt mostu o dwuch pozio­
mach, jednego dla ruchu kołowe­
go i pieszego w górnym poziomie 
i drugiego dla metra w dolnym 
poziomie, wyłącznie dia ruchu 
kołowego i pieszego. W tym ostat 
nim projekcie przęsła mostów są 
lżejszej konstrukcji. Obydwa pro 
jekty są oparte na ^stemie 
belkowym.

Wreszcie opracowano trzy pro­
jekty mostu systemu łukowego, 
wzorowanego w pewnym stopniu 
na łukach mostu Ks. Poniatow­
skiego o czterech, pięciu i sześciu 
przęsłach.

Obecnie wszystkie projekty zo­
staną przesłane Min. Komunika­
cji do rozpatrzenia.

Do 3 0 0  milionow Zt. podwyższono
o b r o t y  t o w a r o w e  z  N i e m c a m i

2,10 Polskie zespoły wokalne i  salonowe, trawy z jarzyn wiosennych",

remu skierowane zostało oskarżenie 
o zniewolenie nieletniej córki polic­
janta. W dwóch instancjach zapadł 
wyrok skazuiący ra  4 lata w lęzmia. 
W yrok ten sic uprawomocnił i Kare­
wicz został przewieziony dla odbycia 
kary do wiezienia w Fłockn.

Obecnie obrona Karewicza ,'od:ę:r 
starania o ułaskawienie artysty fil­
mowego, powołując się na jego nie­
poszlakowane życie przed popełnie­
niem hańbiącego czynu.

W dniu 2 b. m. podpisana zo­
stała przez podsekretarza stanu 
w M. S. Z. p. J. Szembeka. amba­
sadora Rzeszy von Moltke oraz 
przewodniczących delegacji pol­
skiej i u iemieckiejj dr. Pilcha, 
radcę handlowego przy ambasa­
dzie R. P. w Berlinie i dr. Schnur 
re, radcę legacyjnego w urzędzie 
Spraw Zagranicznych Rzeszy —- 
umowa dodatkowa do polsko-nie­
mieckiej umowy gospodarczej z 
dnia 1 lipca 1938 r

Umowa jest wynikiem rokowań, 
prowadzonych w związku z przy­
łączeniem do Polski Śląska Zaol- 
ziańskiego oraz przyłączeniem 
Krajów Sudeckich do Rzeszy.

Obowiązująca dotychczas wy­
sokość obrotów towarowych po­
między Polską i Gdańskiem z jed­
nej strony, a Rzeszą Niemiecką z 
drugiej strony, podwyższona zo-

Gaście z  Litwy i Danii
p r z y b y l i  d o  W i l n a

stała z 260 miln. zł. do 300 miln. 
zł. rocznie dla każdej strony

Przy zawieraniu umowy wyko­
rzystane zostały możliwości, wy­
nikające z wzajemnego uzupełnia 
nia się interesów gospodarczych 
obu krajów w zakresie wywozu i 
przywozu.

Jednocześnie odbyło się w War­
szawie kwartalne posiedzenie poi 
sko - niemieckich komisyj rzą­
dowych, na którym ustalona zo­
stała wysokość wywozu polskie­
go dc Niemiec na następne tr^  
miesiące.

WILNO, 4 3. Do Wilna przy­
była wycieczka litewska w skła­
dzie 94 osób, która zwiedzi Wil­
no i weźmie udział w uroczysto­
ściach „kaziukowych".

Wilno zwiedzają też publicyści 
duńscy, którzy bawią tutaj dla 
zebrani/ materiału do książki o 
Polsce, którą zamierzają wydać 
w roku bieżącym.

Zm ian a
lokalu oddziału 

Pośrednictwa Pracy 
dla młodocianych

Z  dniem 4 bm. Oddział Posredruc- 
tiya Pracy dla Młodocianych W oj 
Biura Funduszu Pracy na m. st W ai 
szawę oraz Poradnia Zarodow a prze 
noszą się 7 ul. Jasnej Nr. 18-20 do 
nowego lokalu przy Al. JerozoLmskie 
4 m 6. Telefony Nr. Nr 331 09 oraz 
311-36 —  pozostają bez zmian.

Urzędów aiut normalne w nowym 
lokalu rozpocznie się od pOruedzlałku 
dnia 6 b, o .



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.

Przygotowania do koronacji w Watykanie
CITTA DEL VATICANO. Wszy 

stkift urządzenia mieszkalne, zbu 
dowane w paiacu watykańskim z 
okazji conclave, zostały już roze­
brane, a cele kardynałów usunię­
te i zlikwidowane. Watykan przy 
brał wygjnd normalny.

Natomiast w Bazylice św. Pio­
tra rozpoczęto przygotowania do 
koronacji nowego papieża, którą 
wyznaczono oficjalnie na dzień 
12 marca.

„Giornale dTtalia" donosi, że 
k oron a cja  P iusa X I I -g o  nastąpi 
zapew n e nie w ew n ątrz  B azylik i 
św . P iotra , ale w  L og g ii zew nętrz 
n e j, t  k tóre j P apież po w yb orze  
u dzie lił tłu m om  b łogos ław ień stw a

W y b ór  logg ii zew n ętrzn ej na 
k oron a cję , pozw oli n iezliczon ym  j 
tłum om  w iern ych , k tóre  zg rom a - I 
dzą się na p lacu  ob serw ow a ć  J 
w spaniałą cerem onie k o ro n a cy j­
ną

CITTA DEL. VATICANO. 4. 3. 
Dziś rano Pius XII-ty odprawił 
Mszę świętą w swojej kaplicy 
prywatnej, po czym przyjął pre­
fekta ceremonii msgr. Respighi 
oraz swoich najbliższych współ­
pracowników politycznych msgr.

Taraini i Montini. Jutro Papież 
przyjmie członków kamery apo­
stolskiej, których funkcje po wy­
borze papieża wygasają. Przed 
południem Papież przyjmie po- 
naato grupę Salezjanów.

C IT T A  D E L  Y A T IC A N O , 9. .

P odczas cerem on ii sk ładania  
p rzez k a rd y n a łów  p ierw sze j o b e -  
dienc.li O jcu  św . P iu sow i X I I  P r j 
m as P olsk i K a rd yn a ł A ugust 
H lon d  zb liża jąc  się do n ow eg o

tob liw ośc i sy n ow sk i h o łd  n a jw ier  
n ie js ie j P o lsk i".

P ius X I I  w zru szon y  bardzo  o d ­
p ow ied z ia ł: „B ło g o s ła w ię  z ca łe ­
go  serca E pisk opatow i, W ła dzom

k ierow n ik a  n a w y  P io tro w e j, p o -1 państw a i ca łem u  N a rod ow i P »I 
w ied zia ł: „S k ła d a m  W aszej Św ią  sk iem u t

11 zab ilych
w  r o z b i t y m  s a m o l o c i e  n i e m i e c k i m

NICEA, t  3. Na płnskow zgoizu  w  sam olocie i  obok  niego znale- 
Tinee znaleziono na w ysokości  ̂ziono zw łoki 11-tu pasażerów, któ- 
1800 m etrów  szczątki rozoitego s a - , rzy ponieśli śm ierć w  czasie kata- 
m olotn  niem ieckiego, poszukiw ane- 1 s tro f-, 
ł o  ju ż od tygodnia  >

Min. Grabowski w Krakowie
Zmiany personalne w Min. Spraw edliwości

P I A S T Ó l
O f i jO f U j  Z U M jźiy S U J Ś U ? /

P R Z Y K Ł A D  L U D Z I  P R Z E Z O R N Y C H .

T rzy  i  p ó l m ilio n a  o b y w a te li sk ła d a  

oszczęd n ości w  P K O  g d y ż  w ie, że

PKO
P  E  W  N  0  S  Ć  -  Z  A  U  F  A  N  I  E

K a żd y  U r z ą d  P ocztow y  je s t  zb io rn icą  P K O

Głodówka
G i 3 n d ? e g o

NEW DELOHI, 4. 3. Pod wra­
żeniem rozpoczęcia przez Ma- 
hatme Ghandiego postu protesta­
cyjnego, którym Ghandi chce 
■wymusić zmianę konstytucyjnego 
władcy państwa Radżkota, Tha- 
ko ê Sahib, ministrowie kongresu 
hinduskiego zwrócili się do wice­
króla Indii, lorda Linlitghowa z 
telegraficznym apelem o inter­
wencję W. Brytanii jako mocar­
stwa posiadającego naczelną su­
werenność nad tym państewkiem.

Według informacji z pałacu 
wicekróla, opinia oficjalna prze­
ciwna jest na razie interwenio­
waniu w tej sprawie. Lekarz 
Ghandiego bardzo jest wyczerpa- 
irzyma on postu, gdyż organizm 
Ghandiego bardzo jest wyczerpa­
ny. Należy wspomnieć, że Ghandi 
oochodzi z prowincji Radżkota.

r L a m b e t f c - W a l k
wymysłem żydowskim
BERLIN, 4 3. Władze krajowe 

Saksami zabroniły tańczenia tańca 
laanbeth-walk, podając, jako uzasad­
nienie, ze lambeth-walk jest dziełem 
kompozytorów żydowskich.

Właściciele dancingów będą po­
ciągani do odpowiedzialności osobi­
stej za przekroczenie tego zakazu. 
Kary wynoszą do 6 tygodni więzienia 
i 130 marek grzywny.

Kolonii dla Włoch, Niemiec i Polski
d o m a g a  s i ę  „ G i o r n a l e  ( T I t a l i a “

P o l e m i K a  G a y d y  z  l o n d y ń s k i m  „ T i m e s e m "
RZYM, 4. 3. „Giornale dMtalia" wszystkich, jest słuszny, w takim nym i ine chcą zadowolić się wza- 

polemizuje w artykule Gaydy z razie należałoby zapytać, dlaczego ' 'emną gwarancją o wymianie su- 
londyńskim „Times‘em" na temat państwa posiadające nie chcą od- j rowców i dóbr drogą wolnego han- 
zagadnień kolonialnych. j stąpić części swych bogactw in- i ilu.
. „Giornale dTtalia" pisze, że

KRAKÓW, 4. 3. Do Krakowa 
przybył w charakterze urzędo­
wym mim ter sprawiedliwości W. 
Grabowski.

Z tej okazji odbyło się pożegna 
nie prokuratora sądu apelacyjnego

w Krakowie, p. J. Karkowskiego, 
który po trzech latach pracy na 
tym stanowisku, obejmuje w naj­
bliższym czasie kierownictwo biu 
ra personalnego w min. sprawie­
dliwości.

Strajk u Scheibiera i Grohmana
p r z e c i w  z a m  e r z o n e j  r e d u k c j i

Ł Ó D Ź, 4. 3. W  dniu  dzisie jszym
w  godzinach rannych wybuchł 
strajk we wszystkich oddziałach 
Zjednoczonych Zakładów Włó­
kienniczych S. A . Scheibler i

Grohman w Lodź
Strajkujący chcą zaprotestować 

przeciwko zamierzonej redukcji 
robotników w Zjednoczonych Za­
kładach.

Zmiany w Banku Pokskim
z a t w  e r d z o n e  p r z e z  R a d ę  M i n i s t r ó w
W dniu 4 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen 
Sławoja Składkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów

Rada Ministrów przyjęła m. m 
projekt ustawy o zatwierdzeniu 
zmian statutu Banku Polskiego, 
uchwalonych na zwyjczajnym I 
walnym zebraniu akcjonariuszów 
Banku w dniu 13 lutego rb, na­
stępnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o rozrachunku po 
między Skarbem Pastwa przed­
siębiorstwem „Polskie Koleje 
Państwowe" i „Państwowym 
Funduszem Drogowym" a Ban­
kiem Polskim, Bankiem Gospo­
darstwa Krajowego i Państwo­
wym Bankiem Romym. z kolei 
przyjęto projekt noweli do usta­
wy z marca 1933 r. o wypuszcze­
niu biletów skarbowych.

Rada Ministrów przyjęta poza 
tym projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów dotyczących 
zaopatrzenia emerytalnego funk-

c-jonariuszów pańsrwowych i za­
wodowych wojskowych, który ma 
na celu dostosowanie obecnie obo 
wiązujących przepisów emerytal­
nych do postanowień dekretu 
Prezydenta Rzplitej z marca 1937 
r. o służbie wojskowej oficerów.

A K U M U L A T O R Y

„Times", nazywając rewindykacje 
kolonialne nieprawnymi i niepo­
trzebnymi, broni sprawy posiada­
jących, ale nie służy interesom 
prawdy i cywilizacji.

Dzisiejsze kolonie zamorskie — 
zauważa dziennik -— posiadają 
charakter rolniczy i dlatego wy­
magają pracy rolników. Włochy, 
Niemcy i Polska mogą dostarczyć 
rąk do pracy do kolonii, natomiast 
Francja i Anglia nie są w stanie 
tego uczynić.

Kolonie wymagają ponadto lud­
ności rozradzającej się, podczas 
gdy Niemcy i Włochy oraz Polska 
posiadają ludność o dużej płodno­
ści, Anglia, a zwłaszcza Francja 
stoją w obliczu nadwyżki zgonów 
nad urodzinami.

Gayda występuje również prze­
ciwko poglądowi, że dostęp do su­
rowców może być zapewniony 
wszystkim drogą wolnego handlu. 
Przeciw takiej tezie dziennik rzym 
ski wysuwa argument, że wolny 
handel ustaje w okresie kryzysów 
i wojen, a w konsekwencji nie 
stanowi żadnej stałej gwarancji 
dostępu do surowców.

Jest również rzeczą wiadomą — 
pisze „Giornale dTtalia" — że na 
obce surowce mogłyby liczyć inne 
państwa, tylko w wypadku nad­
wyżki i nadprodukcji, jakaby u- 
jawniła się u wielkich mocarstw, 
dysponujących wszelkimi bogac­
twami. Jeśli zaś przyjąć, że an­
gielski argument o wolnym han­
dlu, jako o sposobie zaopatrzenia

Ne szlaki Bałtik -  Norie Czarne
Sojusz polsko-rumuński doniosłym czynnikiem międzynarodowym

T o a s t  m i n .  B e c k a  i  o d p o w i e d ź
Dla awegfl patriotyzmu znajdzie , Królewskiej Mości króla Karola, *a 
pan, panie ministize, n nas czynnik zdrowie W aszej Ekscelencji i Za po- 
aoćatkowy: naszą przyjaźń. | myślność sąsiedzkiego i sojusznicoce-

Wznoszę kielich na cześć Jego ,;o narodu rumuńskiego.

Odpowiedź min. Gafencu

, . W sobotę po południu, zgodnie 
jz programem min. Gafencu złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Następnie prezydent mia­
sta p. Starzyński podejmował mi­

nistra śniadaniem. Po śniadaniu 
■min. Gafencu złożył wizyty mar­
szałkowi Śmigłemu Rydzowi i 
premierowi Sławoj-Składkowskie-
mu.

Toast min. Betka
i Podczas obiadu, który wydał 
min. Beck na cześć swego rumuń- 

| skiego gościa, obaj ministrowie 
i wygłosili toasty. Min. Beck po­
wiedział m i. :

K IE  Z A P O M IN A J  O  T Y C H ,
K T Ó R Y M  Z A B R A K Ł O  P R A C Y  I  C H L E B A  

Z Ł Ó Ż  O F IA R Ę  N A  P O M O C  Z IM O W A

| E k sce le n c jo , p a n ie  m nistrzp
Pańsku w izyta w  W arszawie 

prr.yjęta jest i przez rząd i przez 
najszerszą opinię publiczną z naj- 
jr.wszym  zadowoleniem . Składa 
się nu to i niezm ienne znaczenie, 
jak ie przyw iązu jem y do naszego 
stosunku sojuszniczego, i wartość, 
jaką przedstawia bezpośrednia wy 
miana m yśli w  okresie tak pełnym  ' 
doniosłych  w ydarzeń, jak  wreszcie 
fakt, który  chciałbym  szczególnie 
podkreślić, że od szeregu lat w 
pańskiej pracy ofic ja ln e j i osobi­
stej znajdow aliśm y u pana zawsze 
ten sam pozytyw ny stosunek do 
w spółpracy poisko - rum uńskiej, ja 
ki spotyka pan tu w  W arszawie.

Znaczenie naszego dwustronne­
go sojuszu było tak stale jasno i 
Konsekwentnie formułowane w o- 
-wiadczeniach obydwóch rządów 
że nie wymaga zdaniem moim. 
dalszych komentarzy, natomiast

rząd nasz z najw iększym  zaintere­
sowaniem  pragnie usłyszeć opinię 
pańską o tym , co możnaby dobre­
go i użytecznego przew idyw ać na 
przyszłość w  życiu politycznym  tej 
części Europy, która nas w spólnie 
interesuje — ze sw ej strony zas o t­
w arcie i z uczuciem  praw dziw ej 
przyjaźni, jaką żyw im y dla pań­
skiego kraju, pow iem y panu, jak 
zjaw iska w dobie obecnej przed­
stawiają się w idziane z W arszawy.

Wspominając z przyjemnością 
wszystkie nasze, poprzednie kontakty 
pragnąłbym dać wyraz przekonaniu, 
że nie trudno nam będzie wyciągnąć 
wiele wspólnych konkluzji.

W  ten sposób stosunki polsko-ril- 
muńskie wynikłe ze zdrowego in­
stynktu obu naszych narodów mogą 
się utrwalić równocześnie, iako poży­
teczny czynnik międzynarodowy. Je­
stem z gory przekonany, że w pań­
skim kraju tak jak i u nas, rozsze­
rzającym się łalwo falom pesymizmu 
przeciwstawia się skutecznie wiara 
w żywotność naszych państw Wiara 
ta pozwala obs-irwewać wszelkie 
zmiany międzynarodowej koniunktu­
ry politycznej z całym spokojem, ja ­
ko techniczny problem naszych prac.

Ł — — ■ ■

Minister Gafetncu w odpowiedzi 
powiedział:

Jestem głęboko wzruszony wszyst­
kimi oznakami szczeri j sympatii, które 
uczyniły jeszcze bardziej cennymi 
względy, jakimi jesteśmy otoczeni od 
czasu naszego przyjazdu do Polski, 
oraz tak piękne przyjęcie, jakie nam 
zgotowano.

Znam od dawna pańską wiarę w 
nasz sojusz. Przynosiło ms również 
zaszczy- to, iż mogłem osobiście li­
czyć na pańską sympatię, oraz, że 
mogę w tym miejscu usłyszeć oficjal- 

' ne i tak wymowne potwierdzenie pań- 
| skich uczuć. Pragnę również oficjalnie 
ponownie potwierdzić, jak dalece po 

j zostałem przj-wiązany w całej pełni i 
I wierny oprawie sojuszu polsko-rumuń- 
I skiego.
| Prawa, regulujące stosunki pomię­
dzy naszymi oou krajami, są oparte 
przede wszystkim na wspólnocie inte 
.esów, czy chodzi o  nasze interesy 
polityczne, czy też o sprawi na=zej 
wspólnej obrony i naszej współpracy 
nad rozwojem pokojow ych stosunków 
z naszymi sąsiadami, czy też gdy cho­
dzi o nasze interesy gospodarcze i na­
sze wspólne wysiłki nad rozwojem 
obrotów i komunikacji wzdłuż wiel­
kiego szlaku europejskiego, który mu­

simy śmiało wytknąć od Morza Bał­
tyckiego do Morza Czarnego i oo 
morz południowych.

Ale współpraca nasza nie ogranicza 
się do tego dalekowzrocznego i zba­
wiennego realizmu. Z  naszym soju­
szem połączyliśmy jeszcze wyższe as­
piracje. Jesteśmy świadomi tego, iż 
mamy do spełnienia podobne misje.

W zioszę kielich na cześć J. E, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
piję za zdrowie W aszej Ekscelencji i 
■pani Beckowej, która swym urokiem 
podniosła objawy tej miłej gościnno­
ści, jaką jesteśmy tutaj otoczeni. 
Wznoszę kielich za sławę Polski.

Szczątki
r o z b i t e g o  s t a t k u
HAMBURG. 4. 3. U wybrzeż? 

Ziemi Ognistej znaleziono secząt 
ki rozbitego statku. Zdaje się nic 
ulegać wątpliwości, iż chodzi tu c 
rr.ermecki statek szkolny „Admi 
rai Karpfanger", który przed kil 
ku tygodniami zaginął bez śladu
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